
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

G A Z E TA P O L A K Ó W W R E P U B L I C E  C Z E S K I E J

weekend
Pismo 
ukazuje się 
we wtorki 
i piątki

www.glos.live

Piątek 
24 marca 2023

nr 24 (LXXVIII) 
cena: 20 kč

ZBLIŻENIA
STUDENTKI NA 
STAŻU W CHINACH 
I INDONEZJI STR. 7

WIADOMOŚCI
KŁADKA POŁĄCZY ŁĄKI 
Z POGWIZDOWEM 
STR. 2-3

WYWIAD
WIZYTA NOBLISTKI 
POZOSTAŁA 
W PAMIĘCI STR. 4

REKLAMA

GŁ-001

Andrzej Piaseczny 
gwiazdą Festiwalu PZKO
WYDARZENIE: Gwiazdą tegorocznej edycji Festi walu PZKO, 
największej imprezy organizowanej przez Polski Związek Kulturalno-
Oświatowy w Republice Czeskiej, będzie Andrzej Piaseczny, 
popularny piosenkarz i autor tekstów. Festi wal odbędzie się 20 
maja w parku Sikory w Czeskim Cieszynie.

Łukasz Klimaniec

W
ł a ś n i e 
o d e -
b r a ł a m 
u m o w ę 
podpisa-
ną przez 
obie stro-

ny. Andrzej Piaseczny wystąpi na 
naszym festiwalu. Koncert planu-
jemy na godz. 20.30, ale to jeszcze 
kwestia do ustalenia. Pewne jest 
jedno, że ten artysta będzie gwiaz-
dą wieczoru – mówi Helena Lego-
wicz, prezes PZKO.

Zdradza, że negocjacje nie były 
trudne, choć wiadomo, że każdy 
zespół ma swoje wymagania wzglę-
dem oświetlenia i nagłośnienia 
oraz zasad występu. I oto trzeba się 
było zatroszczyć.

– Te szczegóły musieliśmy 
uzgodnić z fi rmą, która będzie od-
powiedzialna za oświetlenie i reali-
zację dźwięku całej imprezy. Chcie-
liśmy wiedzieć, czy zdoła spełnić 
wymogi zespołu. Wszystko mamy 
już dopięte niemal na ostatni guzik 
– przyznaje Legowicz.

Andrzej Piaseczny przyjedzie 
nad Olzę w sobotę 20 maja. Przed 
koncertem zespół ma w planie pró-
by, a po występie zapewniony noc-
leg z soboty na niedzielę.

Andrzej Piaseczny to artysta 
znany i bardzo lubiany przez pol-
ską publiczność. Swoją karierę 
muzyczną zaczynał jako wokalista 
zespołu Mafi a, z którym wydał trzy 
albumy studyjne („Mafi a” – 1993 
r., „Gabinety” – 1995 r. oraz „FM” – 
1996 r.) W 1998 roku zdecydował się 
na karierę solową. Wydał dziesięć 
albumów, m.in. „Piasek” (1998), 
„Popers” (2000), „Andrzej Pia-
seczny” (2003), „Jednym tchem” 
(2005), „To co dobre” (2012) „Kalej-
doskop” (2015), „O mnie, o tobie, o 
nas „(2017) i „50/50” (2021). 

Patronat honorowy nad Festiwa-
lem PZKO objęli Konsul Generalna 

RP w Ostrawie Iza-
bella Wołłejko-
- Chwasto -
wicz oraz 
m i a s t o 
Czeski Cie-
szyn, które 
z d e c yd owa ł o 
się mocno wes-
przeć organiza-
torów z PZKO. 
Rada miasta 
postanowiła o 
bezpłatnym udo-
stępnieniu sprzę-
tu (m.in. ławek i 
namiotów), a także 
obsługi parku Siko-
ry (koszenie trawy, 
przygotowanie tere-
nu, udostępnienie 
sieci elektrycz-
nej). – Jeste-
śmy za to 

bardzo wdzięczni, bo to bardzo 
duża impreza, która wymaga wielu 
spraw organizacyjnych – przyznaje 
szefowa PZKO.

We wtorek w siedzibie ZG PZKO 
miało miejsce spotkanie organi-
zacyjne przedstawicieli miejsco-
wych kół PZKO, które zaoferowały 
stoiska gastronomiczne. Ustalano 
przydzielanie miejsca, kwestie 
techniczne związane z poborem 

prądu, wody itp. Szefowa PZKO 
w najbliższych dniach zwróci się 
też do miejscowych kół z prośbą 
o wydelegowanie osób do pomocy 
przy organizacji festiwalu. 

– Liczę, że w każdym kole znajdą 
się jedna, dwie osoby, które w pią-
tek po południu przyjdą i pomogą 
nam przygotować park Sikory – 
mówi Helena Legowicz.

 

2
podwójnie platynowe płyty, sześć platynowych i jedną złotą ma na swoim 
koncie Andrzej Piaseczny.
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Uwaga: zmiana czasu

We wtorek 
otworzą obwodnicę 

Ostatni brakujący odcinek 
obwodnicy Trzyńca, któ-
ry przekieruje ruch tran-
zytowy z terenu gmin 

Gnojnik i Trzycież, zostanie udo-
stępniony kierowcom we wtorkowe 
popołudnie 28 marca – poinformo-
wali przedstawiciele Dyrekcji Dróg 
i Autostrad w RC (ŘSD). Zastrzegli 
jednocześnie, że ruch będzie odby-
wał się początkowo tylko jednym 
pasem w każdym z kierunków. W 
pełnym wymiarze inwestycja zo-

stanie oddana do użytku dopiero w 
sierpniu 2023 roku. O szczegółach 
powiedzą minister transportu RC 
Martin Kupka oraz Radek Mátl, dy-
rektor generalny ŘSD podczas za-
planowanej na wtorkowe wczesne 
popołudnie konferencji prasowej.

Otwarcie trasy Trzanowice – 
Niebory połączy autostradę D48 
ze Słowacją i jednocześnie odciąży 
gminy Gnojnik i Trzycież, przez 
które każdego dnia przejeżdżało  
ponad 11 tys. pojazdów.   (klm)
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Rushan Abbas, 
ujguryjska działaczka na rzecz praw człowieka, 
w wypowiedzi dla Polskiej Agencji Prasowej 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Chiny dokonują ludobójstwa naszego 
narodu, 3-5 mln Ujgurów wtrącono 
do obozów koncentracyjnych, kolejne 
miliony są wykorzystywane do 
przymusowej pracy. Rząd w Pekinie 
chce wynarodowić Ujgurów, dzieci 
są odbierane rodzicom, kobiety 
zmuszane do sterylizacji, aborcji 
i małżeństw z Chińczykami

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CIERLICKO
Pierwsza sobota kwietnia 
ma być dniem wielkiego 
sprzątania części gminy 
– Cierlicka Dolnego. Ko-
mitet osiedlowy zachęca 
mieszkańców do wzięcia 
udziału we wspólnej akcji 
na rzecz lokalnego środo-
wiska. Chętni spotkają się 
o godz. 9.00 na parkingu 
naprzeciwko gospody „U 
dvou písařů”. Uczestnicy 
sprzątania mogą liczyć 
na poczęstunek – gulasz 
myśliwski.  (dc)

JABŁONKÓW
Wydział Transportu Urzę-
du Miasta opublikował 
statystyki dotyczące 
ubiegłego roku. Na 31 
grudnia w jabłonkowskim 
obwodzie administracyj-
nym było zarejestrowa-
nych 13,3 tys. kierowców. 
38 osobom zatrzymano w 
zeszłym roku prawo jazdy 
ze względu na poważne 
naruszenie przepisów 
ruchu drogowego, 34 
odebrano je ze względu 
na stan zdrowia. Ponadto 
50 kierowców osiągnęło 
maksymalną liczbę punk-
tów karnych. W rejestrze 
zgłoszonych było 17,7 tys. 
pojazdów, w tym zaledwie 

pięć 
samochodów 
elektrycznych. (dc)

KARWINA
Stowarzyszenie OLZA 
PRO będzie w tym roku 
kontynuowało prace 
porządkowe i renowa-
cyjne na cmentarzu 
ewangelickim w Meksyku. 
W planie jest m.in. odkopy-
wanie i oczyszczanie prze-
wróconych pomników, ich 
ustawianie na pierwotnym 
miejscu i zabezpieczanie, 
renowacja napisów przy 
współpracy ze specjalista-
mi z dziedziny konserwacji 
zabytków, dokumentacja 
techniczna nagrobków, 
fotodokumentacja i inwen-
taryzacja według metodyki 
dr. Gutowskiego z UKKW 
w Warszawie. Kontynu-
owana ma być renowacja 
kaplicy cmentarnej, m.in. 
rekonstrukcja drewnianej 
wieży wyciągniętej z wnę-
trza kaplicy oraz naprawa 
jej uszkodzonej konstrukcji, 
zabezpieczenie murów i 
dachu przed deszczem i 
śniegiem.  Prace zostaną 
zainaugurowane 15 kwiet-
nia.  (dc)

TRZYNIEC
Huta wywiązała się z 
zobowiązań z dziedziny 
ochrony środowiska 
naturalnego, które do-
browolnie przyjęła na 
siebie w ub. roku w ra-
mach umowy podpisanej 
z województwem mo-
rawsko-śląskim. W sumie 
przeprowadzono 15 
przedsięwzięć i inicjatyw. 
Należą do nich inwesty-
cje, które obniżają emisje 
pyłu czy też przynoszą 
oszczędności energetycz-
ne. Do najważniejszych 
należało wyposażenie 
gardzieli jednego z wiel-
kich pieców w techno-
logię odpylania, łącznie 
z instalacją nowej stacji 
fi ltrów. W tym roku zo-
stanie zrealizowana ta 
sama inwestycja na dru-
gim wielkim piecu. (dc)

piątek

sobota

niedziela

dzień: 15 do 18ºC 
noc: 14 do 12ºC 
wiatr: 4-7 m/s

dzień: 11 do 14ºC 
noc: 10 do 7ºC 
wiatr: 3-6 m/s

dzień: 10 do 12ºC 
noc: 9 do 6ºC 
wiatr: 3-6 m/s

DZIŚ...

24
marca 2023

Imieniny obchodzą: 
Bertranda, Szymon
Wschód słońca: 5.26
Zachód słońca: 17.57
Do końca roku: 282 dni
(Nie)typowe święta:
Narodowy Dzień Pamięci 
Polaków ratujących Żydów
Przysłowia: 
„Na Świętego Szymona nie 
wdziewaj już kaft ana”

JUTRO...

25
marca 2023

Imieniny obchodzą: 
Ireneusz, Maria, Mariola
Wschód słońca: 5.24
Zachód słońca: 17.59
Do końca roku: 281 dni
(Nie)typowe święta:
Godzina dla Ziemi, 
Międzynarodowy Dzień 
Gofra
Przysłowia:
„W dni krzyżowe męka 
Boża, wstrzymaj się od 
siewu zboża”

POJUTRZE...

26
marca 2023

Imieniny obchodzą: 
Larysa, Teodor
Wschód słońca: 5.22
Zachód słońca: 19.00
Do końca roku: 280 dni
(Nie)typowe święta:
Międzynarodowy 
Dzień Szpinaku
Przysłowie:
„Gust kobiety, łaska 
pańska i marcowa pogoda 
zawsze niestałe”

POGODA

CIERLICKO

KARWINA

TRZYNIEC

JABŁONKÓW

Na poniedziałkowym 
posiedzeniu władze 
Karwiny zatwierdziły 
budowę kładki przez 
rzekę Olzę, którą 
zrealizują wspólnie 
z gminą Hażlach. 
Przeprawa łącząca 
obie gminy ma być 
gotowa w 2025 roku.

Łukasz Klimaniec

O 
budowie kładki 
głośno było dwa 
lata temu, gdy 
po serii spotkań 
urzędników Kar-
winy i Hażlacha 
wójt polskiej gmi-

ny obwieścił w mediach społeczno-
ściowych, że transgraniczny projekt 
Hażlacha i Karwiny dotyczący doku-
mentacji projektowej budowy kładki 
otrzymał dofi nansowanie. Przypo-
mniał także, że w Pogwizdowie istnia-
ła w przeszłości drewniana kładka łą-
cząca tę miejscowość z Łąkami.

– Projektowana kładka umożliwi w 
przyszłości połączenie ścieżką rowe-
rową Cieszyna z Jastrzębiem-Zdro-
jem przez Karwinę, wykorzystując w 
tym celu „Żelazny szlak rowerowy” 
– argumentował wówczas Grzegorz 
Sikorski.

W poniedziałek władze Karwiny za-
twierdziły plan budowy kładki przez 
Olzę. Jak wyjaśnił Lukáš Hudeček, 
rzecznik prasowy karwińskiego ratu-
sza, projekt składa się z kilku działań, 
które będą realizowane przez obie 

gminy. Karwina zbuduje kładkę na 
Olzie w Karwinie-Łąkach i połączy 
ją z istniejącą ścieżką rowerową. 
Hażlach ma za zadanie zbudować 
do niej dojazd - ścieżkę rowerową 
łącznie z oświetleniem oraz małą 
architekturą.

– Na realizację projektu chcemy 
pozyskać pieniądze z Unii Euro-
pejskiej, a mianowicie z czesko-
-polskiego programu Interreg. Z 
dotacji mogliśmy otrzymać do 85 
procent kosztów kwalifi kowanych 

– powiedział prezydent Karwiny 
Jan Wolf.

Wniosek o dofi nansowanie ze 
środków unijnych obie gminy mu-
szą złożyć do końca maja. Wyniki 
naboru będą znane najpóźniej w 
październiku. W przypadku otrzy-
mania pieniędzy prace będą mogły 
rozpocząć się w przyszłym roku. 
Według karwińskich urzędników, 
pierwsi rowerzyści powinni przeje-
chać nową kładką łączącą Karwinę i 
Hażlach w 2025 roku. 

Kładka połączy Łąki z Pogwizdowem
bitt mar@glos.live

W globalnym informacyjnym młynie, w którym wiado-
mości z szóstej rano już godzinę później trącą mysz-
ką, a w południe przechodzą do lamusa, zgubiła się 
jedna wieść jakże istotna dla wszystkich miłośników 
słodkości. Sto lat świętuje w tym roku najsłynniejszy 

batonik czekoladowy sprzedawany w naszym kraju – Kofi la. Przy-
znam się, że zanim moja waga nie przekroczyła 80 kilogramów, obok 
Kofi li nigdy nie przechodziłem obojętnie. W dzieciństwie to była 
miłość od pierwszego skosztowania. Lekka, dekadencka nuta kawy z 
dominującym czekoladowym akcentem na podniebieniu sprawiała, 
że na ogół nie poprzestawałem na jednej sztuce, ale od razu zaopa-
trywałem się w kilka siostrzyczek. Wszystkie wyglądały tak samo 
– bliźniaczki w żółtym opakowaniu zaprojektowanym w 1923 roku 
dla marki Orion przez Zdeňka Rykra, z efektownym obrazkiem sie-
dzącego Turka. Z powodu politycznej poprawności, która prędzej czy 
później wykończy ludzkość, w zeszłym roku z kultowego opakowania 
zniknął… ciemnoskóry Turek, którego zastąpił Turek o niebieskiej 
karnacji. Ot, taki czekoladowy Avatar. Właściciel czeskiej marki Orion, 
którym od 1992 roku jest szwajcarski koncern Nestlé, poszedł na 
ustępstwa wobec aktywistów dopatrujących się w kolorze skóry cze-
koladowej maskotki elementów rasizmu. Z informacji prasowej wyni-
kało, że „niebieski kolor twarzy wpisuje się lepiej w koncepcję żółto-
niebieskiej kolorystyki opakowania batoniku”. Słowa, które przyszły 
mi w pierwszej chwili na myśl, nie nadają się do publikacji, co chyba 
zrozumiałe. Na stulecie Kofi li przygotowano zaś kolejną niespodzian-
kę dla fanów – 80 różnych wariacji opakowania stworzonych przez 
studentów grafi cznego designu z wyższej uczelni w Zlinie. W środku 
na całe szczęście mieści się stary dobry batonik, który nieraz uratował 
mnie w potrzebie. I na przekór malkontentom, smakuje wciąż tak 
samo bosko.  

ZDANIEM... Janusza Bitt mara

• Mieszkańcy Jabłonkowa po wielu latach wreszcie doczekają się nowych 
chodników oraz ulic. Na zdjęciu fragment ulicy Za Učilištěm. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

• Wstępna wizualizacja kładki 
przez Olzę. Fot. Facebook

Macura założył 
nowy klub radnych

Prezydent Ostrawy Tomáš Ma-
cura (na zdjęciu) wraz z trzema 
innymi radnymi założył nowy klub 
miejskich radnych. We wtorek, po 
lutowym odejściu polityka z ANO, 
został on – razem ze swoją zastęp-
czynią Zuzaną Bajgarową – usunię-
ty z klubu radnych tej parti i. 
Na wtorkowym posiedzeniu Klubu 
Radnych Parti i ANO jego członko-
wie zmienili także swoją przewodni-
czącą. Funkcję Kateřiny Šebestovej 
przejęła radna Hana Tichánkowa, 
która przekazała dziennikarzom, że 
na kwiecień zaplanowano wybory 
nowych władz Ostrawy. – Porozu-
mieliśmy się, że zostanie zwołany 
sejmik regionalny, który nominuje 
kandydatów na stanowiska głów-
nych włodarzy miasta – wyjaśniła. 
Zdaniem Tichánkowej, należy zna-
leźć nie tylko następcę prezydenta 
Macury, ale też obu jego zastęp-
czyń. 
Przewodzący ostrawskiemu ma-
gistratowi Macura już pod koniec 
lutego oświadczył, że w ciągu 
sześciu miesięcy ustąpi ze swojej 
funkcji. Jednak po wtorkowym po-
siedzeniu klubu ANO zaznaczył, że 
prezydenta wybiera i odwołuje cała 
rada. – Jeżeli zatem ktoś zapropo-
nuje usunięcie mnie ze stanowiska, 
to będzie musiał uzyskać większość 
głosów obecnej rady – powiedział.  
 (szb)

•••
Chór czeka

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cie-
szyńskiej ogłasza nabór do Chóru. 
Powstał on w roku 2000 z okazji 
jubileuszu 50-lecia Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej im. Janiny 
Marcinkowej. Jego założycielem i 
pierwszym dyrygentem był Włady-
sław Rakowski, od 2006 do czerw-
ca 2022 roku prowadzony był przez 
Piotra Gruchela, następnie przez 
kilka miesięcy przez Karola Pykę. 
Obecnie chór ZPiTZC pracuje pod 
dyrekcją prof. dr hab. Aleksandry 
Paszek-Trefon. – Osoby dorosłe 
oraz młodzież szkół ponadpod-
stawowych zainteresowane wstą-
pieniem do Chóru zapraszamy na 
próbę 31 marca o godz. 17.00 do 
sali ceglanej Domu Narodowych w 
Cieszynie – informuje kierownictwo 
zespołu.
Szczegółowe informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu 
606 636 815.  (szb)

W SKRÓCIE...

Fot. ARC

Wyróżnienie 
dla kamienic 

Wy r e -
m o n -
t o -
w a n e 

kamienice na Rynku 
Masaryka w Kar-
w i n i e - Fr y s z t a c i e 
zostały morawsko-
śląskim zwycięzcą 
konkursu „Zabytki 
roku 2022”, organi-
zowanego przez Sto-
warzyszenie Gmin 
H i s t o r y c z n y c h 
Czech, Moraw i Ślą-
ska. Wiceprezydent 
Karwiny Andrzej 
Bizoń odebrał we 
wtorek wyróżnienie 
w pałacu Žofín w 
Pradze. Kamienice 
zostały docenione w 
kategorii dużych projektów o war-
tości powyżej 2 mln koron netto. 
Z naszego województwa nomino-
wano w tej kategorii dwa projekty 
– prócz karwińskiego kaplicę pw. 
Panny Marii Bolesnej w Nowym 
Jiczynie. 

W ogólnokrajowym fi nale głów-
ne nagrody przyznano spichlerzo-
wi w Myšticach (Czechy Południo-
we, małe projekty) oraz parkowi 

Benar w Slanem (Czechy Środko-
we, duże projekty). 

Członkami stowarzyszenia jest ok. 
200 gmin, miast i ich dzielnic, które 
mają na swoim terenie wartościowe 
obiekty historyczne, przede wszyst-
kim nieruchomości – niekoniecznie 
o charakterze zabytkowym. Działal-
ność organizacji pozarządowej sku-
pia się na ochronie i wykorzystaniu 
dziedzictwa kulturalnego.  (dc)

• Andrzej Bizoń z nagrodą podczas gali w Pradze. 
Fot. MILAN HALUŠKA

Katowice – Ostrawa w 35 minut?

Spółka Centralny Port Ko-
munikacyjny (CPK) wy-
brała wariant inwestorski 
planowanej linii kolejowej 

dużych prędkości na trasie Kato-
wice – Ostrawa (linia 170). Został 
on ogłoszony w środę w Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim w Katowi-
cach i od razu wzbudził protesty 
mieszkańców regionu, bo zakłada 
wyburzenie ok. 550 domów, m.in. 
w Mikołowie.

Wybrany wariant W72 przewi-
duje budowę nowych stacji kolejo-
wych m.in. w Żorach Północnych i 
Mszanie, terminala w Wodzisławiu 
Śląskim, dodatkowy odcinek łączą-
cy Wodzisław Śląski i centrum Ja-
strzębia-Zdroju oraz nowe odcinki 
umożliwiające szybkie połączenia 
m.in. Rybnika i Żor z Katowicami i 
resztą kraju.

– Projekt zapewni włączenie 
do sieci kolejowej 90-tysięcznego 
Jastrzębia-Zdroju, największego 
dziś miasta w Polsce bez dostępu 
do kolei. Powstaną nowe dworce i 
przystanki kolejowe np. Jastrzębie-

-Zdrój Centrum i Zachód – mówił 
wiceminister Marcin Horała, peł-
nomocnik rządu ds. CPK.

Mikołaj Wild, prezes spółki 
CPK dodał, że odcinek Katowice 
– Ostrawa to ważny element tran-
seuropejskiej sieci transportowej 
i docelowo łącznik Katowic, Kra-
kowa i Warszawy z Brnem, Pragą, 
Bratysławą, Wiedniem i Budapesz-
tem. –  Inwestycja ma charakter 
transgraniczny i jest ściśle skoor-
dynowana z działaniami inwesty-
cyjnymi przedsiębiorstwa Správa 
železnic, czyli naszym czeskim 
partnerem – podkreślił.

Wybudowana po polskiej stronie 
linia kolejowa zostanie wydłużona 
po czeskiej stronie. Dzięki temu z 
Katowic do Ostrawy będzie można 
przejechać zaledwie w 35 minut, 
czyli o godzinę krócej, niż obecnie. 
Zakładana zdolność przewozowa 
linii 170 w ciągu doby to 83 pary 
pociągów pasażerskich i siedem 
par towarowych. Według harmo-
nogramu prace mogłyby ruszyć do 
2029 roku. (klm)
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pracowników Czeskiej Poczty, zatrudnionych w województwie moraw-
sko-śląskim, od 1 czerwca znajdzie się na bruku. W całym kraju zostanie 
ich zwolnionych aż 2269, z tego 1388 osób pracujących przy okienku, 
511 listonoszów oraz 320 pracowników niższego managementu. Najwię-
cej zwolnień będzie dotyczyć województwa środkowoczeskiego (302), 
nasze województwo plasuje się na drugim miejscu, za nim województwo 
południowomorawskie (238) i Praga (236).
Zwolnienia pracowników są wynikiem zaplanowanej likwidacji urzędów 
pocztowych. Jak poinformowało czeskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych, ich liczba zmniejszy się z 3200 do 2900. Zamykanie poszczególnych 
placówek ma dotyczyć głównie miast, gdzie często jest ich kilka, a nawet 
kilkanaście. Według ministra spraw wewnętrznych RC Víta Rakušana, 
transformacja Czeskiej Poczty jest konieczna, żeby to przedsiębiorstwo 
państwowe mogło dalej działać i świadczyć usługi mieszkańcom w od-
powiednim zakresie i na odpowiednim poziomie. W ub. roku straty fi rmy 
sięgnęły 1,37 mld koron.  (sch)

Zlikwidują nielegalne 
wysypiska 

Na terenie starej Karwiny 
wzrosła liczba nielegal-
nych wysypisk śmieci. 
To skłoniło stowarzy-

szenie Stara Karwina do zorgani-
zowania, wraz z  Adesse Ecology, 
wspólnego sprzątania. Odbędzie 
się ono w sobotę 1 kwietnia. Wo-
lontariusze spotkają się o godz. 
10.10 przy kościele pw. Św. Pio-
tra z  Alkantary. Stamtąd wyruszą 
na wybrane miejsca przy ulicach 
Partyzantów i Śląskiej. Karwiński 
samorząd dostarczy kontenery na 
śmieci. 

– Pomóc może przyjść ktokol-
wiek, w jakimkolwiek wieku – za-
chęca prezes Starej Karwiny Teresa 
Ondrusz. – Organizatorzy zatro-
sczą się dla uczestników o rękawi-
ce, worki na śmieci oraz mały po-
częstunek. 

Prezes zwraca uwagę, że niele-
galne wysypiska są nieustannie 
powtarzającym się problemem na 
terenie starej Karwiny. – W różnych 
miejscach zanikłego miasta poja-
wiają się na przykład gumowe izo-
lacje, części samochodów, opony, 
meble biurowe – wymienia.  (dc)

Fot. Ox.pl

Zamek w remoncie

Blisko 11 mln koron po-
chłonie rewitalizacja gór-
nego dziedzińca Zamku 
Śląsko - O strawskiego, 

jaka rozpoczęła się w minionym 
tygodniu. Inwestycja ma poprawić 
estetykę i stan techniczny zabyt-
ku. W mieście tłumaczą, że dzie-
dziniec zamkowy wymagał pilnej 
przebudowy, bo jego obecny stan 
utrudniał turystom wygodne zwie-
dzanie. Dlatego zostanie wymie-
niona nawierzchnia – żwirkowy 
kamyk zastąpi solidne podłoże ka-
mienne. Na górnym dziedzińcu zo-
stanie zamontowane oświetlenie, 
które znajdzie się zarówno na ele-
wacji fortecy, jak i w nawierzchni.

Kolejnym elementem projektu 
jest zagospodarowanie terenu po 
lewej stronie bocznego wejścia do 
zamku, gdzie obecnie znajdują się 
kontenery oraz parkują pojazdy 
służbowe. Teren ten zostanie prze-
budowany i estetycznie urządzony.

Prace powinny zakończyć się w 
czerwcu. W czasie remontu zamek 
w Ostrawie będzie nadal dostępny 
dla turystów, którzy będą mogli 
wejść na wystawę w wieży, do gale-
rii zamkowej i kuźni. Ograniczony 
zostanie jedynie ruch na górnym 
dziedzińcu. Nie będzie też organi-
zowanych imprez na zamku w mar-
cu i kwietniu. 

 (klm)
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Wizyta noblistki pozostała w pamięci 
Elżbieta Wania, emerytowana dyrektorka Polskiej Szkoły Podstawowej im. Wisławy Szymborskiej w Wędryni, 
do dziś chętnie wspomina wizytę noblistki, późniejszej patronki placówki. Witała ją wówczas jako polonistka. 
Kilkanaście lat później, będąc dyrektorką szkoły, załatwiała ofi cjalne nadanie placówce imienia poetki. 

Danuta Chlup

Wędryńska podstawówka jest 
bodajże jedyną szkołą na Zaolziu, 
którą osobiście odwiedziła Wisława 
Szymborska... 
– W maju 2001 roku Wisława 
Szymborska przyjechała na Zaol-
zie. I wtedy Tadeusz Wantuła, któ-
ry był prezesem Macierzy Szkol-
nej w naszej szkole i miał kontakty 
z sekretarzem pani Szymborskiej, 
Michałem Rusinkiem, poprosił 
ją, aby odwiedziła wędryńską 
szkołę. Spotkała się z wszystki-
mi uczniami, później prowadziła 
lekcję języka polskiego z klasami 
ósmą i dziewiątą. Czytała swoje 
wiersze, analizowała je. To była 
bardzo ciekawa lekcja. Wrażenia 
uczniów zostały utrwalone w kro-
nice szkolnej i biuletynach jubile-
uszowych.

W szkolnej klatce schodowej za-
uważyłam wnękę, w której wysta-
wione są książki Szymborskiej. Nie-
które zapewne z autografami?

– Przed spotkaniem chcieliśmy 
mieć jak najwięcej książek noblist-
ki, aby móc ją poprosić o autografy 
i dedykacje, a czasu na przygoto-
wanie było niewiele. Pamiętam, 
że jeździliśmy po przygranicznych 
miejscowościach w Polsce, aby 
zdobyć jej książki. Nie było to wca-
le takie łatwe. To było pięć lat po 
tym, jak otrzymała Nagrodę Nobla.

Jak pani zapamiętała wizytę poetki?
– Pani Szymborska była już wtedy 
grubo po siedemdziesiątce. Była 
bardzo miła, kontaktowa, ucznio-
wie twierdzili nawet, oczywiście z 
pewną przesadą, że czuli się tak, 
jakby to była ich rówieśniczka. 
Poetka wpisała nam dedykacje do 
książek, wpisała się również do 
kroniki. Później, w 2005 roku, z 
okazji 100-lecia szkoły, ponownie 
chcieliśmy gościć ją u nas. Wysła-
liśmy zaproszenie i pani Wisława 
zgodziła się na przyjazd. Wtedy w 
środowisku Macierzy zrodziła się 
myśl, aby na działce nad Olzą, na-
leżącej do Macierzy, posadzić 100 
dębów na 100-lecie szkoły. Jedno 
z drzewek miała posadzić w ogro-
dzie szkolnym właśnie poetka. 

I rzeczywiście posadziła?
– Wymyśliła nawet dla niego na-
zwę – „Piast”, ale w końcu tak się 
złożyło, że nie mogła wziąć udzia-
łu w uroczystości. Dąb posadził w 

jej zastępstwie ówczesny dyrek-
tor Instytutu Polskiego w Pradze, 
pan Jasiński. W dniu sadzenia 
dębu otrzymaliśmy świadectwo 
patronackie potwierdzające, że 
noblistka jest patronką drzewa, 
oraz jej portret, podpisany przez 
nią. Do dziś wisi on zresztą w 
szkole. Zrobiliśmy dokumentację 
fotografi czną, delegacja na czele z 
Tadeuszem Wantułą pojechała ze 
zdjęciami do pani Szymborskiej 
do Krakowa. Poetka napisała wte-
dy: „Zachwyciłam się tym pomy-
słem. Uważam bowiem, że koty i 
dęby są najbardziej udanymi ży-
wymi stworzeniami stworzony-
mi przez Boga. Mam nadzieję, że 
będę jeszcze kiedyś mogła przyje-
chać do Wędryni i odwiedzić mo-
jego dąbka”. 

Nadzieja się spełniła?
– Niestety nie udało jej się już 
przyjechać. Już wtedy ją prosili-
śmy, czy szkoła mogłaby otrzymać 
jej imię. Pani Szymborska odpo-
wiedziała, że dopóki żyje, nie chce, 
aby nazywać szkoły jej imieniem. 
Powiedziała wtedy: „Starajcie się o 
to po mojej śmierci”. I tak się stało. 
Zmarła w 2012 roku, a kiedy w 2015 
roku zbliżał się kolejny jubileusz 
szkoły, 110-lecie, postanowiliśmy 
nadać jej imię noblistki. Zwrócili-
śmy się o pozwolenie do Fundacji 
Wisławy Szymborskiej, do jej pre-

zesa Michała Rusinka. Otrzyma-
liśmy zgodę. Podczas uroczystej 
akademii w listopadzie 2015 roku 
nadaliśmy szkole nową nazwę: 
Polska Szkoła Podstawowa im. 

Wisławy Szymborskiej. Akademia 
była jednym z działań w ramach 
projektu pn. „Poezja jest głośnym 
myśleniem”. Kolejną częścią były 
warsztaty recytacji poezji, które 

p r o w a d z i l i 
Karol Susz-
ka i Bogdan 
Kokotek z 
Teatru Cie-
szyńskiego. 
Ponadto wy-
jechaliśmy z 
młodzieżą do 
Krakowa i od-
wiedziliśmy 
w Muzeum 
Narodowym 
w Krakowie 
„ S z u f l a d ę 

Szymborskiej”. Po wystawie opro-
wadzał nas pisarz Michał Rusinek. 
Złożyliśmy także kwiaty na grobie 
poetki na cmentarzu Rakowickim. 
 

»Nasza Pani Wisława«
Polska Szkoła Podstawowa im. Wisławy Szymborskiej 
w Wędryni przez cały rok będzie sobie przypominała 
swoją patronkę, której rok został ogłoszony przez Se-
nat Rzeczypospolitej Polskiej. 
Pierwszym wydarzeniem był na początku marca wer-
nisaż wystawy poświęconej laureatce Nagrody Nobla 
(pisaliśmy o nim w numerze z 10 marca), kolejnymi są 
konkursy dla dzieci i młodzieży. Zwieńczeniem obcho-
dów będzie jesienna akademia. 
– W związku z Rokiem Wisławy Szymborskiej ogła-
szamy dwa konkursy pt. „Nasza Pani Wisława”: lite-
racki oraz plastyczny. Skierowane są do uczniów szkół 
podstawowych, informacje wysłaliśmy do wszystkich 
polskich placówek na Zaolziu. Prace muszą do nas 
wpłynąć do 30 czerwca. Podczas wakacji ocenią je dwie 
komisje. Wyniki zostaną ogłoszone w ramach głównych 
obchodów Roku Wisławy Szymborskiej w dniach 12-14 
października. Kulminacyjna uroczystość odbędzie się w 
sobotę 14 października w „Czytelni”. Będzie akademia 
i przedstawienie, zaprosimy osoby, które przyczyniły 

się do te go, aby nasza szkoła nosiła imię noblistki oraz 
innych gości. Podczas akademii odbędzie się wystawa 
prac konkursowych – powiedział „Głosowi” dyrektor 
wędryńskiej podstawówki Krzysztof Gąsiorowski. 
Konkursy przeznaczone są dla uczniów szkół podstawo-
wych z polskim językiem nauczania w Republice Cze-
skiej. Literacki dotyczy klas II stopnia. Prace będą ocenia-
ne w dwóch kategoriach: klasy 6.-7. oraz 8.-9. Zadaniem 
uczestników jest napisanie pracy pisemnej na jedną z 
dwóch podanych propozycji: „List do Pani Wisławy” (do-
wolna długość i tematyka poruszana w liście) lub „Pani 
Wisława i ja…” (dowolna forma wypowiedzi pisemnej). 
W konkursie plastycznym mogą brać udział zarówno 
uczniowie pierwszego, jak i drugiego stopnia szkół 
podstawowych. Konkurs będzie przebiegał w czterech 
kategoriach. Młodsze dzieci będą tworzyły prace nt. 
„Koty Pani Wisławy”, starsze nt. „Nasze wyklejanki, czyli 
młodzież myśli i tworzy słowa i obrazy”.    
Dla laureatów obu konkursów przewidziane są nagrody 
rzeczowe i dyplomy. 

• Zdjęcie ze 
spotkania 
z Wisławą 
Szymborską 
w Wędryni 
w 2001 roku. 
Fot. ARC szkoły

Wrażenia ówczesnych 
uczniów z lekcji języka 
polskiego prowadzonej 
przez Wisławę Szymborską 
w wędryńskiej podstawówce 
w maju 2001 roku

Najbardziej zaciekawiła mnie odpo-
wiedź na pytanie, jaką bajkę lubiła 
poetka będąc dzieckiem. Pani Szym-
borska lubiła czytać bajkę „Dziadek 
do orzechów”.

Stasia Kluz

Spotkanie było zachwycające. Cho-
ciaż Noblistka ma już 78 lat, każdy 
z obecnych był mile zaskoczony jej 
serdecznością i dużym poczuciem 
humoru. Mieliśmy wrażenie, że poet-
ka jest naszym rówieśnikiem. 

Zuzia Wacławek

Ta lekcja zostanie w mej pamięci na 
bardzo długi czas. Mam nadzieję, że 
również pani Szymborskiej lekcja ta 
się podobała.

Bogdan Szpyrc
Z biuletynów szkoły

•••
Zachwyciłam się tym pomysłem. Uważam 

bowiem, że koty i dęby są najbardziej udanymi 
żywymi stworzeniami stworzonymi przez Boga. 

Mam nadzieję, że będę jeszcze kiedyś mogła 
przyjechać do Wędryni i odwiedzić mojego 

dąbka 
Wisława Szymborska 

o „jej” dębie w szkolnym ogrodzie

• Elżbieta Wania i noblistka (plansza z 
wystawy o W. Szymborskiej w wędryń-
skiej szkole). Fot. DANUTA CHLUP

Polska podbija serca turystów 
z Czech i Słowacji

We wtorek w sali ba-
lowej Ambasady 
R z e c z y p o s p o l i t e j 
Polskiej w Pradze 

60 czeskich touroperatorów oraz 
dziennikarzy wzięło udział w in-
auguracji polskiego „Roadshow 
2023”. Kolejne spotkania dla pro-
fesjonalistów z  branży turystycz-
nej zostały zaplanowane w Brnie, 
Ostrawie oraz w Bratysławie i Ko-
szycach.

Program „Roadshow” obejmuje 
promocję różnorodnej oferty pol-
skich regionów, w tym lokalnej 
gastronomii, przedstawienie ofer-
ty PLL LOT oraz ich partnerów, a 
także prezentację nowo powsta-
łego praskiego biura Polskiej Or-
ganizacji Turystycznej obejmują-
cego swoją działalnością Czechy i 
Słowację.

Ambasador RP w Pradze Mate-
usz Gniazdowski otwierając wy-

darzenie podkreślił, że „w czasie, 
gdy Polska z wielu powodów sta-
je się jednym z najciekawszych 
kierunków dla czeskich i słowac-
kich turystów, z przyjemnością 
wspieramy tego typu spotkania, 
dla których drzwi naszej Amba-
sady zawsze będą otwarte”. Słowa 
polskiego ambasadora uzupełniła 
dyrektor PLL LOT Jolanta Grala-
-Bednárčik, zaznaczając, że „po 
pandemii przeżywamy prawdzi-
wy boom w ruchu lotniczym do 
Polski, ale także do innych kra-
jów obsługiwanych przez LOT”. 
– Aktualnie wykonujemy 32 loty 
tygodniowo z Pragi i pięć lotów z 
Ostrawy do Warszawy, a także do 
innych miejsc w Polsce, Europie, 
Azji i Ameryce Północnej. Ostat-
nie bezprecedensowe zwycięstwo 
Warszawy w prestiżowym głoso-
waniu „Best European Destina-
tion” świadczy o tym, że stolica 

Polski jest nie tylko destynacją 
biznesową, ale staje się także miej-
scem atrakcyjnym turystycznie – 
mówiła.

Polska Organizacja Turystycz-
na, która jest odpowiednikiem 
agencji Czechtourism, otworzyła 
swoje praskie biuro trzy miesiące 
temu. Jej plan na ten rok jest wię-
cej niż ambitny.

– Wiemy, o co pytają czescy i 
słowaccy turyści w Polsce, dlatego 
do końca roku przygotowujemy 
kilka kampanii, które będą starały 
się na te pytania jak najlepiej od-
powiedzieć. Czy to o popularne 
miejsca i hotele SPA i wellness w 
polskich górach, informacje o cie-
kawych miejscach w drodze nad 
Bałtyk i nadmorskich kurortach, 
czy pyszna i bardzo różnorodna 
polska regionalna gastronomia – 
mówi Pavel Trojan, dyrektor biura 
POT.

Wydarzenie cieszy się również 
dużym zainteresowaniem ze stro-
ny wystawców. Swoją ofertę będą 
promowały nie tylko tradycyj-
nie aktywne w Czechach regiony 

przygraniczne, jak Dolny Śląsk, 
Opolszczyzna, Śląsk oraz pobliska 
Małopolska, lecz także Wielkopol-
ska, Warszawa, Pomorze i Pomo-
rze Zachodnie.  (mat. pras.)

Nauczyciele akademiccy 
gotowi do strajku
Niezadowoleni nauczyciele akademiccy wydziałów fi lozofi cznych w RC zagrozili strajkiem, 
jeśli rząd do wtorku odpowiednio nie zareaguje na ich żądania. Na Dzień Nauczyciela, który 
obchodzony jest 28 marca, ogłosili pogotowie strajkowe również związkowcy Uniwersytetu 
Ostrawskiego. Powodem są dramatycznie niskie wynagrodzenia pracowników naukowych, 
które nie sięgają nawet średniej krajowej.

Beata Schönwald

S
zykujący się do 
strajku nauczy-
ciele akademiccy 
żądają więcej pie-
niędzy dla uni-
wersytetów oraz 
u j e d n o l i c e n i a 

taryf płacowych na wszystkich 
kierunkach studiów. Jako pierw-
si zapowiedzieli zorganizowanie 
strajku pracownicy wydziałów fi -
lozofi cznych Uniwersytetu Karo-
la w Pradze i Uniwersytetu Palac-
kiego w Ołomuńcu. Nie pozostali 
jednak w odosobnieniu, wkrótce 
bowiem postanowiły dołączyć do 
nich również wydziały kształcące 
studentów na kierunkach huma-
nistycznych z pozostałych regio-
nów Republiki Czeskiej. Protest 
nosi nazwę „Godzina prawdy”.

Wczoraj o niedofi nansowaniu 
wyższych uczelni informował 
dziennikarzy rektor Uniwersy-
tetu Ostrawskiego Petr Kopecký. 
Zwracał uwagę na to, że sytu-
acja jest na dłuższą metę nie do 
utrzymania, ponieważ nauczy-
ciele akademiccy odchodzą do 
szkół podstawowych i średnich, 
gdzie otrzymują wynagrodzenia 
wyższe nawet o 10-14 tys. koron. 
– Na chwilę obecną średnia pen-
sja brutto adiunkta wynosi 28 tys. 
koron, docenta 32 tys., a profe-
sora 36 tys. – powiedział rektor 
ostrawskiej uczelni. Tymczasem 
według Czeskiego Urzędu Staty-
stycznego zarobki nauczycieli w 

szkołach średnich i podstawów-
kach wynosiły w 2021 roku nie-
spełna 48,9 tys. koron. 

Kopecký stwierdził, że w naj-
gorszej sytuacji są nauczyciele 
akademiccy na wydziałach, któ-
re oferują studia humanistycz-
ne, artystyczne i z zakresu nauk 
społecznych. Według dziekana 
Wydziału Pedagogicznego oraz 
przewodniczącego Zrzeszenia 
Dziekanów Wydziałów Peda-
gogicznych Daniela Jandački, 
również płace na kierunkach pe-
dagogicznych są ekstremalnie 

niskie, co sprawia, że fachowcy 
ze stopniem naukowym doktora 
„uciekają” z powodów fi nanso-
wych do zwykłych szkół. Pod-
wyższanie płac nauczycieli, któ-
rego jesteśmy w RC świadkami od 
dłuższego czasu, oraz planowane 
zagwarantowanie ich wysokości 
na poziomie 130 proc. średniej 
krajowej nie dotyczą bowiem 
wykładowców publicznych wyż-
szych uczelni. 

Dziekan Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu Ostrawskiego Ras-
tislav Maďar zaznaczył z kolei, że 

pensja początkującej pielęgniar-
ki często jest wyższa od pensji, 
którą uczelnia może zapropono-
wać docentowi lub profesorowi. 
Uniwersytety, a mogły istnieć, 
potrzebują jednak fachowców, 
którzy mają za sobą odpowiedni 
dorobek naukowy, publikacje, 
na które powołują się specjaliści 
w kraju i za granicą. To oni są 
bowiem gwarantami poszczegól-
nych programów. Jeśli natomiast 
ich zabraknie, edukacja uniwer-
sytecka znajdzie się nad przepa-
ścią.  

Marne 
emerytury...

Jeżeli państwo nie prze-
prowadzi reformy emery-
talnej, począwszy od lat 
30. zacznie się obniżać 

stosunek wysokości wypłaca-
nych emerytur do średniego wy-
nagrodzenia. 

W 2059 osiągnąłby minimum – 
emerytury stanowiłyby zaledwie 
27,2 procent średniej pensji krajo-
wej. Tymczasem obecnie kształtu-
ją się na poziomie 48 procent. Dane 
te wynikają z analizy spółki Cyrrus 
opublikowanej przez agencję ČTK.

– Rozwój demografi czny jest 
bardzo niekorzystny. Dzisiaj 
mniej więcej trzy osoby aktywne 
zawodowo pracują na jednego 
emeryta, w niedalekiej przyszło-
ści będą tylko dwie. Z tego wy-
nika, że system emerytalny w tej 
postaci, w jakiej dziś funkcjonuje, 
się zawali – powiedział główny 
ekonomista Cyrrusu Vít Hradil. 

Przypomniał, że w zeszłym 
roku defi cyt systemu emerytal-
nego osiągnął 22 mld koron, w 
tym roku spodziewany jest defi -
cyt w wysokości 70 mld koron. 

O ile nie zostanie podniesiony 
wiek emerytalny lub podwyższo-
ne składki na ubezpieczenia spo-
łeczne, nie unikniemy obniżenia 
stosunku świadczeń emerytal-
nych do średniego wynagrodze-
nia. 

– Ludzie urodzeni w roku 1965 
i starsi będą jeszcze korzystali ze 
średniej emerytury przekracza-
jącej 40 procent podstawy. To są 
emerytury, które z historycznego 
punktu widzenia można uznać w 
Republice Czeskiej za normalne. 
W najgorszej sytuacji w naszym 
kraju będą ludzie z rocznika 1985, 
ponieważ będą otrzymywali 28 
procent średniej pensji brutto – 
podkreślił Hradil. 

Zdaniem wielu ekspertów zaj-
mujących się tym tematem, sys-
tem emerytalny jest nie do utrzy-
mania. Narodowa Ekonomiczna 
Rada Rządu RC zaleca podnieść 
wiek emerytalny, spowolnić wa-
loryzacje czy też ograniczyć licz-
bę przedwczesnych emerytur. 

 (dc)

• Niskie pensje wykładowców mogą 
spowodować, że opustoszeją aule uni-
wersyteckie.  Fot. ARC
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Studentki na stażu 
w Chinach i Indonezji 
W Indonezji pacjenci do szpitala przychodzą całymi rodzinami – w poczekalni rozkładają koce, poduszki 
i zamawiają jedzenie. W Chinach bez aplikacji w telefonie ani rusz – nawet pralkę w akademiku można uruchomić 
tylko za pomocą kodu QR. O swoich doświadczeniach z podróży do Yogyakarty i Kunming opowiadały w salce MK 
PZKO w Czeskim Cieszynie-Centrum studentki Aleksandra Wania i Karolina Grochal.

Łukasz Klimaniec

A
leksandra Wa-
nia i Karoli-
na Grochal, 
studentki z 
Czeskiego Cie-
szyna, zabrały 
we wtorkowe 

popołudnie licznie zgromadzoną 
publiczność w salce MK PZKO przy 
ul. Bożka w niezwykłą podróż do 
egzotycznych zakątków Indone-
zji i Chin, pokazując im zdjęcia i 
opowiadając o swoich doświad-
czeniach w tych krajach. Aleksan-
dra, która studiuje medycynę na 
Uniwersytecie Palackiego w Oło-
muńcu, w ubiegłym roku przez 
miesiąc była na stażu w szpitalu w 
indonezyjskiej Yogyakarcie – dwa 
tygodnie na oddziale oftalmologii, 
kolejne dwa na pediatrii. Do tego 
tydzień na Bali. Natomiast Ka-
rolina, która na tej samej uczelni 
studiowała sinologię, w 2019 roku 
spędziła blisko pół roku w 8-milio-
nowym Kunming, doskonaląc na 
Yunnan University język chiński. 
Oto ich opowieść.

Szaman 
i przerwa na modlitwę
Kiedy na studiach medycznych po-
jawiła się informacja o konkursie 
na staż w Indonezji, Ola napisała 
list motywacyjny w języku angiel-
skim i jako jedna z czterech osób 
dostała pozytywną odpowiedź. 
Wyjazd odbył się w ramach umowy 
między ołomuniecką uczelnią, a tą 
w Yogyakarcie. Po załatwieniu for-
malności i obowiązkowych szcze-
pieniach na tyfus, żółtaczkę typu 
„A” oraz COVID-19, samolotem z 
Wiednia przez Abu Dhabi Ola i jej 
towarzysze dostali się do Dżakarty, 
skąd po noclegu wyruszyli do miej-
sca docelowego – Yogyakarty. 

Dżakarta, gdzie konieczne było 
kupienie kart SIM z dostępem do 
internetu oraz pobranie aplikacji 
Gojek, by zamówić kierowcę, nie 
zrobiła na nich najlepszego wra-
żenia (bród, smród, ścieki z kana-
lizacji na drogach). Znacznie lepiej 
było w Yogyakarcie, gdzie zamiesz-
kali w hotelu o dobrym standar-
dzie.

– Jechaliśmy tam, żeby się 
kształcić w szpitalu uniwersytec-
kim, który znajdował się 10 minut 
jazdy skuterem od naszego hotelu. 
Taki przejazd kosztował 15-20 ko-
ron – mówiła Aleksandra Wania. 

Najczęstsze choroby, z którymi 
zgłaszają się mieszkańcy Indone-
zji, jeśli już zdecydują się odwie-
dzić lekarza, to uszkodzenie oka 
spowodowane powszechną w tym 
kraju cukrzycą oraz nowotwory na-
rządu wzroku w zaawansowanym 
stadium. Mieszkańcy wiosek ko-
rzystają głównie z usług… szama-
nów. Dopiero kiedy ten nie jest w 
stanie im pomóc, wybierają się do 

lekarza. Ale wtedy bywa za późno.
– Często jedyną możliwością 

pomocy medycznej jest usunięcie 
oka, ewentualnie przerzutów no-
wotworowych – przyznała student-
ka.

Na pediatrii przekonała się, jak 
działa system bilansu dzieci w In-
donezji – to lekarze odwiedzają 
przedszkola, gdzie prowadzą bada-
nia, mierzą wzrost, wagę i oceniają 
rozwój psychomotoryczny. Dopie-
ro gdy coś jest nie tak, wysyłają 
dzieci do szpitala. Z powodu ubo-
giej diety – głównie opartej na ryżu, 
makaronie i mieszance warzyw – 
dzieci bywają niedożywione.

– Poziom służby zdrowia w In-
donezji był wyższy, niż się spodzie-
waliśmy, ale nie tak wysoki, jak u 
nas. I standardy higieniczne pozo-
stawały wiele do życzenia – przy-
znała Ola. – U nas, gdy idzie się na 
oddział intensywnej terapii, ubiera 
się odzież ochronną, rękawiczki, 
okrycie głowy, ochronę na buty. A 
oni wchodzą na taki oddział w tym, 
w czym przyszli z ulicy. Nie używa-
ją środków do dezynfekcji.

I jeszcze jedno – w każdy piątek 
o 12.00 mężczyźni, którzy wyznają 
islam, idą się modlić i robią sobie 
przerwę. Nie inaczej jest w szpita-
lu. Jeśli operuje lekarz-mężczyzna, 
przed 12.00 przerywa zabieg i idzie 
na modlitwę…

Wykształcenie robi różnicę
W Czechach 6-letnie studia me-
dyczne są bezpłatne. Po nich zdo-
bywa się specjalizację, co zajmuje 
od 4 do 7 lat. Ale adept medycyny 
już pracuje na oddziale i otrzymu-
je pensję. Tymczasem w Indonezji 

studia medyczne trwają 5,5 roku 
i są płatne. Po ich ukończeniu na-
stępuje – również płatny – 4-5-letni 
okres rezydentury, podczas któ-
rego młody lekarz nie otrzymuje 
wynagrodzenia. Dlatego na takie 
wykształcanie mogą sobie pozwo-
lić tylko dzieci z majętnych rodzin, 
np. lekarskich. Zarobki lekarzy re-
kompensują jednak wydatki na to 
wykształcenie – 10 tys. euro mie-
sięcznie to dolna granica pensji le-
karza w tym kraju.

Do szpitala pacjenci przychodzą 
całymi rodzinami. Zabierają ze 
sobą babcie, wujków, robią sobie z 
tego wycieczkę i liczą się z tym, że 
w poczekalni spędzą cały dzień. 
Dlatego przynoszą koce, poduszki 
i zamawiają kuriera z jedzeniem – 
w Indonezji wychodzi to taniej, niż 
kupowanie produktów i gotowanie 
samemu. 

Danie główne to wydatek 30-40 
koron, dominuje ryż z warzywami 
z dodatkami krewetek czy kurcza-
ka. Jest też jagnięcina lub wołowi-
na. No i wszystko jest pikantne.

– Zamawiając jedzenie zwykle 
prosiliśmy o wersję niepikantną. 
Ale ona i tak była dla nas ostra. A 
jak zapomnieliśmy zaznaczyć, że 
nie chcemy pikantnej wersji, to 
dostawaliśmy normalną, której nie 
byliśmy w stanie zjeść. A dla miej-
scowych nie był to problem – wy-
jaśniła Ola.

Weekendy wykorzystywała na 
poznanie Jawy – świątyni Borobu-
dur, wulkanu Merapi, Parku Naro-
dowego Bromo, prowincji Dieng. 
Odwiedziła też Bali, gdzie gościła 
w prowincji Ubud oraz urokliwe 
wyspy. – Jestem szczęśliwa, że 

mogłam pojechać na ten staż. To 
wzbogaciło mnie zarówno z lekar-
skiego, jak i życiowego punktu wi-
dzenia – podkreśliła Aleksandra 
Wania.

Aplikacje pozwalają 
funkcjonować
Karolina Grochal po zakończeniu 
trzech lat sinologii studiuje teraz 
marketing i biznes w Ostrawie. 
Blisko pół roku spędzone w Chi-
nach pozwoliło jej poznać ten kraj, 
język i kulturę. Do Chin wyjechała 
po drugim roku studiów na staż 
zorganizowany przez uczelnię. 
Podobnie jak Ola, musiała przejść 
przez kwestie formalne, badania 
lekarskie i wymagane szczepie-
nia. – Stypendium pokrywał rząd 
chiński, ale trzeba było apliko-
wać o taką możliwość. Miałyśmy 
szczęście, bo co roku stara się o to 
mnóstwo studentów – podkreśliła 
Karolina.

Przyjeżdżając do Chin trzeba 
mieć zainstalowanych wiele apli-
kacji w telefonie, które umożliwia-
ją funkcjonowanie w tym kraju. 
Warto mieć VPN, który pozwala 
łączyć się z internetem zachod-
niej części świata, bo w Chinach 
cenzurze podlegają Google, Face-
book i YouTube, które właściwie 
nie działają. Podobnie jak Google 
Maps. Dlatego nie warto ufać ani 
mapom Google'a, ani… Chińczy-
kom pytając ich o drogę. Często bo-
wiem sami nie wiedzą, a nie chcąc 
stracić twarzy, wolą raczej okłamać 
i podać zły kierunek, niż okryć się 
wstydem niewiedzy. 

– Chińczycy nie mówią po an-
gielsku. Może w Szanghaju czy w 

Pekinie młodzi ludzie mówią po 
angielsku, ale w naszej prowincji 
musiałyśmy się posługiwać języ-
kiem chińskim – zaznaczyła Karo-
lina.

Na południe od rzeki Jangcy nie 
ma ogrzewania. W takim rejonie 
mieszkała też Karolina. Gdy w zi-
mie za oknem było 5 stopni Celsju-
sza, to w mieszkaniach panowała 
taka sama temperatura.

– Na lekcje chodziłyśmy w kurt-
kach, w nocy było zimno. Nie było 
to przyjemne. Jadąc do Chin trzeba 
było też zabrać ze sobą lekarstwa 
na problemy żołądkowe, bo zmia-
na klimatu i jedzenia dały o sobie 
znać – przyznała studentka.

Trudno było dostać słone pie-
czywo, bo dominowało słodkie. A 
europejskie produkty były bardzo 
drogie. Piwo jest tanie, ale smakuje 
jak woda. Kawa? Owszem, ale dro-
ga, ok. 100 koron. A oprócz tego 
wszechobecne podróbki odzieży. 
No i tzw. tureckie toalety, do któ-
rych trzeba było przywyknąć.

Pralka na kod QR
Na zakupy nie trzeba brać port-
fela, bo wszystko jest w aplikacji, 
wszędzie płaci się kodem QR. A 
w niektórych miejscach nie da się 
już płacić gotówką. Dlatego nie po-
siadając konta w chińskim banku 
można nic nie kupić. Nawet pral-
ka w akademiku uruchamiana jest 
przez kod QR. Dlatego w Chinach 
dostęp do internetu jest dość tani. 
Inna sprawa, że w akademiku od 
północy do 6.00 był wyłączany 
prąd.

– Uczęszczałyśmy na kurs dla 
zagranicznych studentów. W na-
szej klasie były osoby m.in. z Bra-
zylii, Polski, Korei Południowej, 
Japonii, Nowej Zelandii, Butanu, 
Szwajcarii, Czech. Wybrałyśmy 
poziom średniozaawansowany 
na semestr zimowy, a zaawan-
sowany miał być w semestrze 
letnim, na który ostatecznie nie 
mogłyśmy wrócić, bo wybuchła 
pandemia. Zajęcia odbywały się 
codziennie od 8.00 do 11.40: kon-
wersacje, słuchanie, gramatyka 
i znaki. Prócz tego otrzymywały-
śmy masę zadań domowych: kar-
ty pracy, ćwiczenie pisania zna-
ków, pisanie opowiadań – mówiła 
Karolina, która na koniec swojego 
wystąpienia dała próbkę umiejęt-
ności języka chińskiego przedsta-
wiając się i mówiąc kilka zdań o 
sobie.

Uczestnicy spotkania dowiedzie-
li się także, jak dobrze zorganizo-
wana jest komunikacja kolejowa 
w Chinach, poznali plusy i mi-
nusy życia w mieście położonym 
na wysokości 1892 m n.p.m. oraz 
specyfi kę języka chińskiego, który 
obejmuje ponad 100 tys. znaków. 
Przeciętny Chińczyk zna ich ok. 
7 tys. Znajomość 3 tys. wystarczy 
jednak do przeczytania gazety. 

• Karolina Grochal (z lewej) oraz Aleksandra Wania zabrały słuchaczy MK PZKO w Czeskim Cieszynie-Centrum w niezwykłą 
podróż. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Sezon kolarski puka do drzwi
Wraz z nadejściem wiosny na drogach pojawia się coraz więcej rowerzystów. Do kolejnego sezonu kolarskiego 
przygotowuje się również Sekcja Kolarska Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Sportowego „Beskid Śląski”. O tym, 
jaki on będzie, rozmawiamy z jej szefem – Robertem Wałaskim. Jest środa, ciepły, słoneczny dzień, jakich dotąd 
było niewiele.

Beata Schönwald

Od jakiego momentu kolarz zaczy-
na z niecierpliwością wyczekiwać 
sezonu?
– Różnie to bywa, bo niektórzy jeż-
dżą na rowerze przez cały rok, a 
inni dopiero wtedy, kiedy robi się 
cieplej i nie trzeba mieć na sobie 
kilku warstw ubrań. Ja na przykład 
nie lubię, kiedy zimny wiatr wieje 
mi w twarz. W taką pogodę z jednej 
strony trzeba się bowiem ciepło 
ubrać, z drugiej zaś podczas peda-
łowania łatwo się spocić. W takie 
dni jak dzisiaj można już jednak 
śmiało myśleć o rowerze. 

Czy na rower można wsiąść po zimie 
bez przygotowania?
– Jeśli wsiadamy na rower po dłuż-
szej przerwie, na pewno jest dobrze 
skontrolować jego stan techniczny. 
Natomiast jeśli chodzi o kolarza, 
to trzeba przygotować się na to, że 
po pierwszej jeździe będzie boleć 
pupa i nogi. Można jednak spróbo-
wać temu zapobiec, wybierając ła-
godną trasę na niepofałdowanym 
terenie, a podjazdy zostawić na na-
stępny raz. 

Kiedy Sekcja Kolarska „Beskidu Ślą-
skiego” wyjedzie na swoją pierwszą 
trasę i dokąd ona poprowadzi?
– Wyjeżdżamy 15 kwietnia. Start 
nastąpi o godz. 9.00 sprzed byłej 
remizy strażackiej w Alejach Ma-
saryka w Czeskim Cieszynie. Wy-
cieczka nosi nazwę „Tustelatam” i 
ma związek z podobnym projektem 
z 2019 roku. Od pozostałych różni 
się tym, że trasę zna tylko kierow-
nik, a pozostali uczestnicy jadą w 
nieznane. Chociaż grupę poprowa-
dzi Leszek Cimała, już teraz mogę 
zapewnić wszystkich chętnych, 
że nie będzie to jakiś ekstremalny 
wyczyn, ale przyjemna rodzinna 
wycieczka. 

Jak powstaje kalendarz waszych im-
prez? Skąd czerpiecie pomysły?
– Czerpiemy je z minionego sezo-
nu, bo pomysły na kolejne wyciecz-

ki często powstają na trasie, kiedy 
jedziemy przez ciekawą okolicę. 
Ja to wszystko zapisuję, a potem 
we wrześniu, kiedy tworzymy ka-
lendarz na przyszły rok, wyciągam 
pomysły niczym z rękawa. Czasem 
też ludzie wysyłają do mnie e-ma-
ile z propozycjami, dokąd chcieliby 
pojechać. Ubiegłoroczny wyjazd 
do Raciborza był właśnie taką wy-
cieczką na życzenie. Propozycji jest 
dużo, dlatego nie wszystkie jeste-
śmy w stanie zrealizować. Nie da 
się bowiem organizować wycieczki 
co tydzień.

A więc jak często? Raz na dwa ty-
godnie? 
– Raczej raz na trzy, bo każda wy-
cieczka wymaga przygotowania, 
zapoznania się z trasą i opanowa-
nia jej, by potem z całą grupą nie 
zawracać. Po prostu kierownik wy-
cieczki musi wiedzieć, że „za tym 
żółtym domem należy skręcić w 
lewo”. W tym sezonie próbujemy 
też więcej wycieczek organizować 
w niedzielę zamiast w sobotę. Jak 
zauważyliśmy bowiem, wszystkie 
festyny, koncerty, wesela, obchody 
jubileuszów rodzinnych odbywają 
się w soboty. Poza tym ludzie na 
wsi w sobotę pracują koło domów. 
Niedziela jest spokojniejsza i bar-
dziej sprzyja wyjazdom. 

Czy mimo wszystko niektóre wy-
cieczki się powtarzają? 
– Często powtarzała nam się wy-
cieczka do Ostrawy Władka Nie-
doby, regularnie jeździmy też do 
źródeł Olzy. Natomiast na przykład 
do ujścia Olzy jeździmy za każdym 
razem inną trasą. 

Na rowerze nie można przejechać 
w jeden dzień 200 czy 300 kilome-
trów. Czy to oznacza, że jesteście 
zdani na pewien ograniczony re-
gion? 
– To prawda. Dlatego w ub. roku 
zorganizowaliśmy wycieczkę ze 
Studenki do Sztramberka, do Ko-
przywnicy i na Hukwaldy na tej 
zasadzie, że do Studenki pojecha-
liśmy pociągiem, a na rowerach 

wróciliśmy do domu. W tym roku 
punktem wyjścia dwóch wycie-
czek będzie natomiast Bogumin, 
co też daje możliwości poznania 
na rowerze nowych tras i nowych 
okolic. 

Co będzie najważniejszym wydarze-
niem tego sezonu?
– Pod koniec maja przyjadą do nas 
koledzy z Rzeszowskiego Towarzy-
stwa Rowerowego i przez cztery 
dni będziemy wspólnie zwiedzać 
Morawy Południowe. Pytaliśmy 
ich, dokąd chcieliby się wybrać, 
oni jednak stwierdzili, że dla nich 
wszystko będzie nowe. Wybór re-
gionu należał więc do nas. 

Którą wycieczkę z tegorocznej ofer-
ty uważa pan za najciekawszą?
– Myślę, że interesująca może być 
wycieczka pn. „Dookoła świata w 
80 kilometrów”. Chcemy przeje-

chać miejsca na Zaolziu, których 
nazwy w jakiś sposób odnoszą 
się do świata, jak Ameryka w Ja-
błonkowie czy Kanada w Trzyńcu. 
Zakończymy ją w gospodzie „Na 
końcu świata” w Piotrowicach koło 
Karwiny. Trasa  będzie liczyć 80 ki-
lometrów. 

Sekcja kolarska to zamknięta grupa 
osób?
– Kto chce, może do niej kiedykol-
wiek dołączyć. Większość członków 
jest w starszym wieku, bo przez 
długie lata jeździli już na wycieczki 
z „Beskidem Śląskim”. Moim zada-
niem jest wciągnięcie do udziału we 
wspólnych wyprawach rowerowych 
ludzi w młodszym wieku – moich 
rówieśników i osoby młodsze od 
nas. Na razie niespecjalnie mi się 
to udaje. Niemniej jednak takim 
pierwszym krokiem było pozyska-
nie moich kolegów, którzy – mam 

taką nadzieję – przyprowadzą z 
kolei swoich kolegów. Plusem jest 
to, że udało mi się stworzyć z nich 
grupę moich współpracowników i 
tegoroczny sezon planowaliśmy ra-
zem. Oni poprowadzą poszczególne 
wycieczki, ja zaś będę zajmować się 
ich ogólną organizacją. Doszedłem 
bowiem do wniosku, że w pojedyn-
kę nie da się wszystkiego robić. 

Mówi pan, że każdy może dołączyć 
do was i będzie mile widziany. Czy 
pomimo wszystko stawiacie uczest-
nikom wycieczek jakieś wymagania, 
warunki, które muszą spełnić, żeby 
pojechać z wami?  
– Na pewno należy punktualnie 
stawić się na miejsce startu. Trzeba 
mieć rower w dobrym stanie tech-
nicznym, a na głowie  kask. Poza 
tym w zależności od trasy należy 
odpowiednio ocenić swoje możli-
wości. 

Dziecięcy Rajd Rowerowy
To impreza, którą Sekcja Kolarska 
PTTS „Beskid Śląski” organizuje 
z myślą o dzieciach. Zaplanowana 
została na niedzielę 18 czerwca 
br. Pierwsza próbna edycja odbyła 
się rok temu i trasa prowadziła 
z Nawsia bocznymi drogami 
wzdłuż Olzy do Bystrzycy. Na 
trasie dzieci miały do wykonania 
różne zadania. W tym roku 
młodsza grupa będzie miała do 
pokonania ten sam odcinek, 
natomiast starsi wyjadą z Bystrzycy 
w kierunku Milikowa i Koszarzysk 
i dalej przez Nawsie do Parku w 
Bystrzycy, gdzie będzie wspólna 
meta. Dzieci i młodzież pojadą 
w grupkach pod nadzorem 
dorosłej osoby i po drodze będą 
odpowiadały na pytania dotyczące 
Polski i naszego regionu. Jak 
zaznacza Robert Wałaski, rajd 
będzie miał częściowo charakter 
edukacyjny, bo jeśli dzieci nie będą 
znały odpowiedzi na jakieś pytanie, 
dowiedzą się jej. Organizatorzy 
liczą z udziałem 100 osób łącznie 
z dorosłymi opiekunami.

• Robert Wałaski spo-
dziewa się dobrego sezo-
nu kolarskiego.
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Powitali wiosnę

Wycieczką i wspólną 
grą w kręgle człon-
kowie Polskiego 
Towarzystwa Tu-

rystyczno-Sportowego „Beskid 
Śląski” w RC w kalendarzowy 
pierwszy dzień wiosny defi ni-
tywnie pożegnali zimę i powitali 
nową porę roku. W wydarzeniu, 
które przygotowali Láďa Michalík 
i Józef Gurbiel, wzięło udział 52 
członków i sympatyków organi-
zacji.

Całość została podzielona na 
dwie części – wszystko rozpoczęło 
się od wycieczki, a skończyło w re-
stauracji „U Maryny” w Boconowi-
cach. Uczestnicy mieli do wyboru 
dwie trasy – 8-kilometrową, któ-
ra wiodła z Łomnej Dolnej przez 

Małą Kikulę i Kiczerę (prowadził 
Józef Gurbiel) lub 6-kilometrową z 
Mostów k. Jabłonkowa (prowadzi-
ła Wanda Wigłasz).

Po dotarciu na miejsce wcze-
snym popołudniem w restauracji 
po serdecznym przywitaniu roz-
legł się „Szumi jawor”, uczestnicy 
obejrzeli zabawną scenkę „Kop-
ciuch”, po której zimę pożegnano, 
a wiosnę przywitano biesiadnym 
śpiewaniem i wierszem Wandy Mi-
chałkowej.

Równie ważnym akcentem spo-
tkania była rywalizacja „Beskidzio-
ków” w grze w kręgle. Najlepszym 
zawodnikiem okazał się Eugeniusz 
Dubiel, a wśród pań triumfowała 
Wanda Michałkowa.

 (klm)

• Wydarzenie skończyło się w restauracji „U Maryny” w Boconowicach na 
wspólnym spotkaniu i grze w kręgle. Fot. PTTS „Beskid Śląski” w RC
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Fot. ARC rodziny
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GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

WITAMY

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

Polska muzyka rockowa 
w światowym wydaniu. 
Warszawska formacja 
Riverside zameldowała się 
z nowym albumem studyjnym, 
który po zimowym tournée 
w Stanach Zjednoczonych od 
kwietnia będzie promować 
w Europie. W tym również w 
Polsce i Czechach. Jaka jest 
więc najnowsza płyta „ID.
Enti ty”? Zapraszam do lektury 
najnowszego wydania Pop 
Artu. 

RECENZJE

RIVERSIDE – 
ID.Entity

Warszawska grupa Riverside jest ide-
alnym przykładem na to, że można 
odnieść międzynarodowy sukces ni-
czym batoniki Prince Polo nawet bez 
słodkich, chemicznych dodatków w 
składzie. Wraz z wiekiem zmieniały się 
fascynacje muzyczne członków grupy, 
stopniowo metal progresywny ustąpił 
miejsca łagodniejszym muzom, rocko-
wy kaliber jednak pozostał.

„ID.Entity”, ósma płyta studyjna w 
karierze Riverside, ukazała się po dwu-
dziestu latach od debiutu „Out of My-
self”. Z wczesnego okresu pozostało 
niewiele, ale to chyba dobrze. 

„ID.Entity” jest dla mnie idealnym 
zakończeniem art rockowego tryptyku 
w twórczości zespołu, zapoczątkowa-
nego albumem „Love, Fear And The 
Time Machine” (2015), a kontynuowa-
nego na przedostatnim wydawnictwie 
„Wasteland” (2018), nagranym już bez 
zmarłego gitarzysty Piotra Grudziń-
skiego. Luźne porównania z dokona-
niami brytyjskiej formacji Porcupine 
Tree i jej lidera Stevena Wilsona na-
suwają się również po przesłuchaniu 
najnowszego albumu, myślę niemniej, 
że w muzyce Riverside coraz mniej jest 
protonów mózgowych Wilsona, a coraz 
więcej słowiańskiej wyobraźni.

„ID.Entity” można, a nawet trzeba 
odbierać w kategoriach płyty koncep-

cyjnej. Spójna jest nie tylko muzyka, 
ale też temat przewodni dotyczący 
tożsamości w czasach dynamicznie 
zmieniającej się rzeczywistości. Już na 
początek muzycy serwują nam duże 
zaskoczenie w postaci pop rockowego 
utworu „Friend or Foe?” kojarzącego 
się z dokonaniami… dawnego Kombi. 
Dopiero w połowie piosenki zaczyna 
być odczuwalny typowy dla Riverside 
przyspieszony metabolizm, na plac gry 
wkracza gitara Macieja Mellera, a syn-
tezatory pod palcami Michała Łapaja 
stają się bardziej prog rockowe. Maciej 
Meller, który sześć lat temu zastąpił 
w zespole Grudzińskiego, przemycił 
na album nieco orientalnego transu, 
zwłaszcza w solówkach gitarowych 
(„Landmine Blast”). 

W „Big Tech Brother” na pierwszy 
ogień wchodzą instrumenty dęte, co 
w twórczości Riverside ostatnio miało 
miejsce czternaście lat temu na albu-
mie „Anno Domini High Defi nition”. 
Gdyby nie mocne gitary i agresywna 
linia kreślona przez instrumenty kla-
wiszowe, można by odnieść wrażenie, 
że słuchamy amerykańskiej formacji 
Snarky Puppy grającej jazz fusion. „Big 
Tech Brother” jest też, moim zdaniem, 

najlepiej skonstruowanym utworem na 
całej płycie. Przez siedem minut łatwo 
utrzymać koncentrację, wyłapując przy 
okazji wszystkie smaczki. 

Trochę więcej wysiłku wymaga na-
tomiast wysłuchanie w skupieniu do 
końca najbardziej rozbudowanej kom-
pozycji, „The Place Where I Belong”. 
Rozumiem, że muzyka art rockowa 
rządzi się pewnymi regułami, ale ni-
gdy specjalnie nie przepadałem za 
przydługimi piosenkami. Ten trzy-
nastominutowy utwór ratuje jednak 
m.in. świetny wokal Mariusza Dudy, 
w którym słychać ogrom pracy, jaką w 
ostatnich latach lider Riverside włożył 
w technikę emisji swojego głosu. Z jed-
nej strony muzyka trochę się wlecze, 
z drugiej balladowy temat „The Place 
Where I Belong” można potraktować 
jako medytacyjną odskocznię. Prze-
wodnikiem po wyższych stanach świa-
domości niech będzie piękna gitara 
Mellera kreśląca kojące nuty w drugiej 
połowie tego utworu. Ostatnie dwa ka-
wałki, „I’m Done With You” i „Self-A-
ware”, stanowią już głośniejszą klamrę 
spinającą album, w który warto się 
wsłuchać również pod kątem warstwy 
lirycznej. „Powiedziałem sobie, że tego 

nie potrzebuję, przewijania, oglądania, 
czytania. Powiedziałem sobie, że tego 
nie potrzebuję, aby wiedzieć, w jakim 
świecie żyjemy. Odciąłem się od całego 
zepsutego świata, powiedziałem sobie, 
że tego nie potrzebuję, że to nie moja 
sprawa” – śpiewa Duda w zamykającym 
krążek „Self-Aware”.

Riverside do 21 marca przebywali na 
koncertach w Stanach Zjednoczonych, 
racząc fanów w mediach społecznio-
ściowych regularną porcją zdjęć i miga-
wek z trasy. Uważam, że rzesze anglo-
języcznych fanów za oceanem najlepiej 
zweryfi kowały kondycję najnowszej 
płyty. Warszawska grupa w mocnej 
zagranicznej konkurencji gatunku roc-
ka progresywnego musi się bowiem 
mocno uwijać, ale skądinąd świetnie 
jej idzie. Na wyprzedanych amery-
kańskich koncertach oprócz siedmiu 
utworów zawartych na „ID.Entity” nie 
zabrakło również wielu mocnych ak-
centów z poprzednich udanych płyt. 
Od połowy kwietnia Riverside ruszają 
zaś z rockową misją po Europie, najbli-
żej Zaolzia pojawią się w połowie lipca, 
goszcząc na festiwalu Summer Fog Fe-
stival w Katowicach (15-16 lipca). Warto 
tam być! 

Z »GŁOSEM« NA DOLAŃSKI GRÓM 2023
Lato bez festi wali muzycznych to jak 
niebo bez gwiazd. A prawdziwych 
gwiazd muzycznych nie zabraknie na 
tegorocznej edycji popularnego w 
naszym regionie festi walu Dolański 
Gróm. 
W Karwinie, w klimatycznej przystani 
na tyłach parku Boženy Němcowej, 
spotykamy się w tym roku 23 czerw-
ca. Line up 13. edycji imprezy organi-
zowanej tradycyjnie przez MK PZKO 
w Karwinie-Frysztacie zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie. Znów można po-
siłkować się stwierdzeniem, że każdy 
znajdzie coś dla siebie. Dla fanów 
ostrzejszego rocka przygotowano 
występ kultowej czeskiej formacji 
Pražský Výběr, gwoździem programu 
będzie zaś nocny koncert legendy 
polskiego pop rocka, grupy Kombii. 
Już w godzinach popołudniowych 
zagrają ze sceny dwie polskie grupy 
– szczecińska Curcuma i Happysad 
pochodzący ze Skarżyska-Kamiennej. 
Wspólnie z organizatorami festi walu 

przygotowaliśmy dla Was pięć po-
dwójnych biletów, a waszym zada-
niem jest tylko włączyć się aktywnie 
w konkursowe zmagania i liczyć na 
łut szczęścia. Na łamach „Głosu” 
pojawi się kolejno pięć pytań. Udział 
we wszystkich pięciu odsłonach nie 
jest konieczny, ale za to powiększa 
szansę na zdobycie karnetu. 
Sporo osób w pytaniach skierowa-
nych do organizatorów drąży temat 
polskiej gwiazdy tegorocznego 
Grómu, formacji Kombii, pytając, czy 
to ten sam zespół, który w latach 
80. i 90. zawojował listy przebojów z 
hitami „Słodkiego, miłego życia” czy 
„Black and Wihite”. Odpowiadamy 
tak, ale nie do końca. Dodatkowe 
„i” w nazwie jest efektem odejścia 
ze składu Kombi dwóch najważniej-
szych postaci – gitarzysty i wokalisty 
Grzegorza Skawińskiego oraz basisty 
Waldemara Tkaczyka. Właśnie Kom-
bii jest kontynuatorem dawnej potęgi 
grupy, której przeboje nuciła i do tej 

pory nuci cała Polska. Na karwińskim 
koncercie zabrzmią nie tylko stare, 
sprawdzone hity, ale też nowe po-
zycje w dorobku grupy, tym bardziej 
że muzycy w ostatnich latach nie 
odcinają kuponów od sławy, mając 
się czym pochwalić. Album „5”, który 
powstał w trakcie lockdownu, brzmi 
świetnie, a uciekający czas w mnie-

maniu Skawińskiego to tylko kwesti a 
podejścia do życia. 

PYTANIE NR 1
Proszę podać aktualny, pełny skład 
zespołu Kombii. 
Na odpowiedzi czekamy do 5 marca 
pod adresem e-mailowym: info@
glos.live.

• Riverside, czyli 
polski rock w świa-
towym wydaniu. 

• Grzegorz Skawiński (z lewej) i Waldemar 
Tkaczyk, główny kręgosłup obecnego Kombii. 
Zdjęcia: mat. prasowe

Dzień z Kopernikiem 
We wtorek 7 marca odbył się dzień projektowy poświęcony Mikołajo-
wi Kopernikowi. W tym roku bowiem obchodzimy 550. rocznicę jego 
urodzin. Wszystkie klasy niższego stopnia obejrzały fi lm o życiu i 
osiągnięciach tego wybitnego astronoma. Były krzyżówki, teleturnie-
je, zabawy w sali gimnastycznej. Na zakończenie rysowaliśmy portret 
Kopernika i to, co się z nim kojarzy. 

Uczniowie Szkoły Podstawowej im. Jana Kubisza w Gnojniku

• „Od ziarenka do bochenka” – tak nazwano tydzień tematyczny w pol-
skim przedszkolu przy ul. SNP w Trzyńcu. Dzieci wspólnie wypiekały i 
miały okazję odwiedzić kuchnię oraz poznać panie kucharki. Jak napisa-
ła nauczycielka Halina Madeja, wszystkim się bardzo podobało.  (dc)
Fot. ARC Przedszkola 

Agatka urodziła się 16 października ub. roku w Trzyńcu. Ważyła 2970 
g i mierzyła 49 cm. Jest trzecią córką Jolanty (z domu Kowalczyk) i 
Daniela Teofi lów z Mostów koło Jabłonkowa. Małą Agatką „opiekują 
się” starsze siostry Małgosia i Dorotka.

Imię Agata pochodzi z języka greckiego i oznacza „dobra”. Do naj-
bardziej znanych kobiet o tym imieniu należała angielska pisarka po-
wieści kryminalnych Agatha Christie.  (dc)

Żegnaj, zimo – 
witaj, wiosno!
Pierwszy dzień kalendarzowej wiosny był należycie obchodzony 
przez dzieci i nauczycielki z polskiego przedszkola w Lutyni Dolnej. 
Zapachniało kwiatami, zrobiło się kolorowo, a Marzanna popłynęła 
Lutyńką. 

Danuta Chlup

N
a u c z y c i e l -
ki Magda 
Majzner i 
A g n i e s z k a 
Czech od rana 
prowadziły z 
przedszkola-

kami ciekawe zajęcia związane z 
wiosną. Dzieci poznawały owady, 
które – zrobione z dmuchanych 
baloników – zawieszone były 
nad ich głowami. Były biedronki, 
pszczółka, ważka. Każdy z nich 
miał przyczepioną jedną z literek 
potrzebnych do utworzenia słowa 
WIOSNA oraz tajemniczą kopertę 
zawierającą… wiosenne zagadki. 
Adelka, Kalinka, Sebastian i inne 
dzieci radziły sobie nawet z tymi 
najtrudniejszymi. 

Dzieci były pod dużym wra-
żeniem Pani Wiosny. Miała na 
sobie kwiecistą chustę oraz prze-
piękny zielony kapelusz pokryty 
kwiatami. Nawet ptaszek i mo-
tylek na nich przysiadły. Dzieci 
miały wielką frajdę, kiedy mogły 
je – oczywiście delikatnie – po-
głaskać. 

Pani Wiosna wyciągnęła z ko-
szyków doniczki z wiosennymi 
kwiatami.

– Czy ktoś z was wie, jak na-
zywają się te kwiatki? – pytała 
dzieci, a te próbowały odgadnąć 
ich nazwy. Były żonkile, krokusy, 
śnieżyczki. Dziewczynki i chłop-
cy z ciekawością wyciągali rączki 
po nasiona jarzyn i cebulki tuli-
panów, porównywali ich wygląd 
i dziwili się, jak malutkie są nie-
które z nich. Później nauczycielki 
podzieliły dzieci na grupy – każ-
da oznaczona była innym kwia-
tem. Dzieci układały kwiatowe 
puzzle, a potem dobierały do ob-
razków doniczki z odpowiednimi 
roślinami. 

– A teraz musimy sprawdzić, 
czy jesteście wysportowani i 
przygotowani na wiosnę – ogło-
siła w końcu pani Magda. 

Dzieci pokonywały tor z plansz 
ułożonych na podłodze. Zgodnie 
z obrazkami, musiały stawiać na 
nich jedną lub obie nogi, dotykać 
podłogi rękami, wykonywać ćwi-
czenia. Nie było takiego przed-
szkolaka, który by sobie z tym nie 
poradził!

Jednak kulminacyjnym punk-
tem programu było robienie Ma-
rzanny – trochę nietypowej, bo z 
chleba i pieczywa. Taka Marzan-
na nie zanieczyści rzeki, a roz-
miękłe w wodzie pieczywo może 
stać się pożywieniem dla zwie-
rząt i ptaków. Cała grupa udała 
się z gotową Marzanną spacer-
kiem nad Lutyńkę. Wiosnę czas 
zacząć!

 

Wiosenne zagadki z lutyńskiego przedszkola 
1. Jak nazywa się pora roku, co ścieli dywan zielony wokół?

2. Siejemy ją w ogródku, gdy wiosna się zaczyna. Co jakiś czas kosiarką należy ją przycinać. 

3. Powiedz, co to za naczynie, które właśnie z tego słynie, że nim można choćby co dzień podlewać kwiaty 
w ogrodzie.

4. Jak ten kwiatek się nazywa, co słowo „pan” w nazwie ukrywa?

• Dzieci przyniosły chlebową Marzannę 
nad potok. 

• Spotkanie z Panią Wiosną. Zdjęcia: DANUTA CHLUP
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Między Kannami 
i Stalingradem

Co może łączyć klęskę Rzymian po-
niesioną pod Kannami w 216 roku 
p.n.e. i kapitulację hitlerowskich 
wojsk pod Stalingradem z początku 

roku 1943? No cóż – w jakimś sensie symboli-
ka. To dwie wielkie bitwy, jednocześnie – dwa 
wielkie militarne pogromy faworytów walki – 
odpowiednio: Imperium Romanum i III Rze-
szy. Poza tym – Kanny i Stalingrad zdaje się 
dzielić niemal wszystko.

I
Bitwę pod Kannami stoczono gorącym la-
tem, klęska pod Stalingradem – to sroga 
zima. Dalej. Pod Kannami to najeźdźca (Han-
nibal, Kartagina) okazał się zwycięski; pod 
Stalingradem to nazistowscy napastnicy zo-
stali rozgromieni. I jeszcze. Zwycięzca spod 
Kann ostatecznie przegrał – wojny punickie 
ustaliły rzymską dominację nad Morzem 
Śródziemnym. Zaś Stalingrad stał się sym-
bolicznym punktem zwrotnym w dziejach II 
wojny światowej – nawet jeśli strategicznie 
była nim zakończona porażką Niemców bi-
twa pod Kurskiem. To wszystko prawda. Ale 
jest jeszcze jedno podobieństwo. Ktoś powie 
anegdotyczne – i będzie pewnie miał rację. 
Niemniej od czasu, kiedy Plutarch napisał 
„Żywoty równoległe”, takie i podobne po-
równania pozostaną stałą pokusą. Do rzeczy. 
Otóż jeśli nawet dość powszechnie wiadomo, 
że pod Stalingradem niemiecką armią dowo-
dził Friedrich Wilhelm Ernst von (wrócimy 
jeszcze do tego „von”) Paulus, to fakt, iż jed-
nym z dwóch wodzów rzymskich legionów 
rozgromionych przez Hannibala pod Kanna-
mi był Lucjusz Emiliusz Paulus, znany jest 
raczej tylko osobom zainteresowanym histo-
rią starożytną. A losy obu Paulusów zasługują 
na uwagę. Także dlatego, że choć tak bardzo 
rożne, oba naznaczone były na swój sposób 
tragizmem. 

II
Dla krótkiego przypomnienia. W czasie II 
wojny punickiej Hannibal pustoszy Italię. 
Wygrywa bitwy nad Trebią i nad jeziorem 
Trazymeńskim. W tej sytuacji Rzymianie 
powołują na dyktatora Quintusa Fabiusa 
Maximusa Verrucosusa Kunktatora. Jed-
nak strategia dyktatora polegająca na uni-
kaniu walnej bitwy, opartej na wymęczaniu 
armii Hannibala, nie przynosi mu uznania 
walecznych Rzymian. Toteż jego miejsce 
zajmuje śmiały raczej niż odważny – Gajusz 
Terencjusz Warron. On i – właśnie – Lucjusz 
Emiliusz Paulus dowodzą legionami, które 
miały stawić czoła kartagińskiemu wodzowi 
pod Kannami. Jednego dnia dowódcą był 
Paulus – drugiego dnia dowodził Warron. 
Bitwa pod Kannami 2 sierpnia 216 p.n.e. (do-
wódcą był w tym dniu Warron) kończy się 
straszliwą klęską Rzymian. Zdecydowały o 
tym pospołu geniusz Hannibala, ale także 
strach i panika w szeregach Rzymian. Paulus, 
który był przeciwny bitwie, pod jej koniec, 
kiedy klęska Rzymian była już pewna, został 
zrzucony z konia. Raniony w nogę usiadł na 
kamieniu. Nie uległ swoim ofi cerom, którzy 
namawiali go do ucieczki. Ta wydawała się 
koniecznością. Żołnierze Hannibala zbliżali 
się wszak z każdą chwilą. Paulus nie uciekł 
i zginął pod gradem oszczepów. „Odważny” 
Warron uciekł. I pomyśleć, że – by zrobić do-
brą minę do przegranej – senat wysłał może i 
śmiałemu, acz skrajnie nieudacznemu i prze-
granemu wodzowi Warronowi ofi cjalne po-
dziękowania za to, że ów „nigdy nie zwątpił 
w możliwość ocalenia republiki”. Cóż, takie 

podziękowania to nic nowego pod słońcem. 
Skąd my to znamy, chciałoby się zapytać… 
Lekkomyślnie szafujący życiem swych żoł-
nierzy i bezpieczeństwem Rzymu Warron z 
senackimi podziękowaniami, poległy na polu 
bitwy Paulus, mądry i skuteczny Fabiusz z 
łatką Kunktatora – tak, tak, taki podział ról 
i bonusów to naprawdę nic nowego. Co stało 
się potem? Ano wrócono do Fabiusza i jego 
kunktatorskiej strategii – i Hannibal został 
pokonany. Pogromcą znanego chyba każde-
mu Hannibala, okazał się właśnie, Quintus 
Fabius Maximus Verrucosus Kunktator. Tak, 
tak przyjęty przez niego sposób wojowania, 
który wszak przyniósł Rzymianom ostatecz-
nie zwycięstwo, dzisiaj określamy mało po-
pularnym mianem kunktatorstwa. 

III
Drugi Paullus – Friedrich Wilhelm Ernst von 
Paulus nie zginął w czasie słynnej bitwy pod 
Stalingradem. Zmarł w Niemczech, we wła-
snej willi, ponad dziesięć lat po zakończeniu 
wojny, w roku 1957. Zmarł w trakcie pracy 
nad analizą bitwy stalingradzkiej, która stała 
się jego przepustką do wielkiej historii. Nie 
jest może von Paulus wodzem tak znanym 
jak Hannibal, ale pewnie znanym bardziej 
niż równie jak on przegrany Warron, no i – to 
już na pewno – rzymski Paulus, który ani nie 
skapitulował, ani z pola bitwy nie uciekł. Z 
nazwiskiem feldmarszałka Paulusa nie wiąże 
się też żadne określenie, które wywoływało-
by automatycznie negatywne skojarzenia, 
jak wspomniane kunktatorstwo. Von Paulus 
(piszę von, bo szlachcicem pozostał w świa-
domości społecznej, acz pochodził z prostej 
rodziny) po poddaniu swojej 6. Armii Polowej 
Sowietom – poszedł na pełną współpracę ze 
zwycięzcami. Oczywiście trochę się wzbra-
niał, nieco marudził, niemniej jednak, co mu 
kazano – to robił. Może się nie uśmiechał, 
może nie sprawiało mu to radości, ale jednak 
mimo wszystko... Czy z dzisiejszej perspek-
tywy zeznający w procesie norymberskim 
Paulus, oskarżający tam hitlerowskich bon-
zów, jest postacią groteskową? No cóż, zale-
ży to pewnie od subiektywnej wrażliwości. 
Niemniej warto przypomnieć, że to Paulus 
jako pierwszy zastępca szefa wojsk lądo-
wych przygotowywał i wprowadzał korekty 
do operacji „Barbarossa”, czyli planu wojny 
ze Związkiem Radzieckim. Oczywiście, ktoś 
powie – w Norymberdze miał w zasadzie sta-
tus „świadka koronnego”. Niemniej – jak w 
znanym dowcipie – we mnie przynajmniej: 
„niesmak pozostaje”. Z sowieckiej niewoli 
zwolniony został w roku 1953, ale Niemiec-
ka Republika Demokratyczna zapewniła mu 
na ostatnie lata życia warunki, które można 
określić jako – na możliwości realnego socja-
lizmu – luksusowe.

IV
Dwie życiowe decyzje. Jedna, Lucjusza Emi-
liusza Paulusa, by w obliczu klęski nie ucie-
kać przed zwycięskim Hannibalem, tzn. 
po prostu najpewniej dać się zabić. I druga 
– Friedricha Wilhelma Ernsta Paulusa, by 
skapitulować pod Stalingradem. Ta pierwsza, 
sprzed wieków, wówczas nikogo specjalnie 
nie poruszyła, dzisiaj leży na dnie historycz-
nej niepamięci. Ta druga – gdy idzie o miej-
sce bitwy – symboliczna. Do dzisiaj w Paryżu 
jedna ze stacji metra nosi nazwę Stalingrad, a 
jeden z placów nosi nazwę Bitwy Stalingradz-
kiej. Który z Paulusów wybrał mądrzej? I – 
czy jest dobra odpowiedź na tak postawione 
pytanie? 

Kolejowy 
układ krążenia

Podczas podejmowania transporto-
wych wątków nasunęła mi się, być 
może banalna, organicystyczna 
metafora kolei jako układu krwio-

nośnego, sercowo-naczyniowego, a więc, 
pisząc krótko, układu krążenia. Mamy sys-
tem połączonych ze sobą organów, jednost-
ki transportujące i to, co transportowane; 
zatory, drożność, zaburzenia funkcji. Pozo-
staje pytanie... Gdzie jest serce?

•••
Znalezienie odpowiedzi wcale nie jest ta-
kie proste. Przede wszystkim dlatego, że 
perypetie kolejowe, spowodowane powsta-
niem nowej granicy państwowej, poskut-
kowały rozpadem całego układu na dwie, 
względnie samowystarczalne części. Od 
czasów austriackich pociągowy krwioobieg 
południowego Śląska oparty był wszak na 
dwóch komunikacyjnych aortach: Kolei 
Koszycko-Bogumińskiej oraz Kolei Północ-
nej. Pierwsza pozostała w całości po stronie 
czechosłowackiej, drugą – z dnia na dzień 
– przecięto na wysokości Zebrzydowic. W 
latach 20. XX wieku ta niewielka stacyjka 
zaczęła odczuwać ciężar położenia na po-
graniczu. Sukcesywnie rozbudowywano 
układ torów, stawiano kolejne i kolejne bu-
dynki, do których ściągały tabuny coraz to 
nowszych ofi cjeli. W ciągu zaledwie kilku 
lat w sąsiedztwie peronów wyrosły posteru-
nek policji, Urząd Celny, Biuro Wagonowe, a 
także siedziby fi rm spedycyjnych oraz biura 
urzędników kolejowych, odpowiedzialnych 
za kontrolę transportu. Budowano tym wię-
cej, im większy był ruch, ten zaś, zwłaszcza 
po wojnie, stale się wzmagał. Do dworca 
dołączały magazyny, warsztaty, szatnia i 
umywalnia, budynek administracji oraz 
lokomotywownia, która przejęła na siebie 
część zadań macierzystej parowozowni w 
Dziedzicach. Zebrzydowice z niewiele zna-
czącej stacji wskutek decyzji Rady Amba-
sadorów stały się bijącym sercem kolei w 
polskiej części Śląska Cieszyńskiego i, choć 
obecnie administracyjno-techniczne zaple-
cze dworca zdecydowanie zubożało, nie-
ustannie odgrywają kluczową rolę w „prze-
pompowywaniu” podróżnych i towarów 
napływających z zagranicy.

•••

Kolejowe drogi do Europy i świata otwie-
ra jednak przede wszystkim dworzec w 
Czeskim Cieszynie. Zaczynał skromnie, 
jako przystanek końcowy otwartej w 1869 
r. linii z  Bogumina, do którego docierały 
dwie pary pociągów dziennie. Jego zna-
czenie rosło jednak w miarę niezwykle 
dynamicznej rozbudowy austro-węgier-
skiej infrastruktury kolejowej. W ciągu 
kolejnych trzech lat ukończono ostatni, 
prowadzący do Koszyc odcinek KKB. Dwa-
dzieścia lat później, po zakończeniu budo-
wy Kolei Miast Śląskich i Galicyjskich, do 
Cieszyna docierali już bez przesiadki nie 
tylko podróżni ze Śląska czy Górnych Wę-
gier – kursowały tędy parowozy od moraw-
skiego Kojetina, aż po galicyjską Kalwarię 
Zebrzydowską. Wobec nawału taboru i 
podróżnych, po drugiej stronie Olzy, nad 
Bobrówką, wzniesiono wówczas niewielki 
dworzec, który miał pełnić rolę pomoc-
niczą względem zachodniocieszyńskiego 
– i taką zapewne pełniłby do dziś, gdyby 
w wyniku podziału miasta nie musiał się 
usamodzielnić. Zaczęto także prace nad 
budową nowego dworca w Cieszynie Za-
chodnim, który zastąpiłby dotychczasowy, 
zlokalizowany na Kamieńcu gmach. Miał 
odpowiadać randze miasta i być zdolnym 
pomieścić tak podróżnych, jak i wszystkie 
instytucje kolejowe. Zaprojektowanie obu 
budynków przypadło w udziale Antonowi 
Dachlerowi. Eleganckie, neorenesansowe 
realizacje austriackiego architekta do dziś 
zachwycają turystów od Bielska po Oło-
muniec, nienachalnie przypominając o 
wspólnych korzeniach tamtejszych stacji.

•••
Dworzec w obecnym Czeskim Cieszynie 
pozostaje świadkiem niełatwych dziejów 
regionu. Widział wędrówki za chlebem ga-
licyjskich emigrantów, tony węgla wiezione 
na Węgry i węgierską rudę żelaza, trans-
portowaną w stronę Śląska. Witał cesarzy: 
Franciszka Józefa, jego następcę, Karola, 
Wilhelma II oraz bułgarskiego cara Ferdy-
nanda. Śledził wizytę Buff alo Billa z jego 
obwoźnym widowiskiem, ale i kroki cze-
chosłowackich dostojników, prezydenta 
Mościckiego, dowództwo Wehrmachtu czy 
czołgi państw Układu Warszawskiego, jadą-
ce w 1968 r. w kierunku Pragi. 

Krzysztof Łęcki
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Zasmakuj w wiośnie i Wielkanocy z nami!

Wraz z nadejściem 
wiosny bardziej 
niż kiedykolwiek 
mamy ochotę na 
to, żeby wyjść z 

domu. Jednego ciągnie na działkę, 
innego na zakupy, a jeszcze kogoś 
innego do restauracji z ogródkiem. 
Cieszyńska Karczma u Gazdy jest 
miejscem, które zaspokoi każdego z 
nich. Nie ma przecież lepszej opcji, 
niż zamówienie pysznego, swojskie-
go dania po dniu spędzonym na 
wiosennych porządkach, tanich za-
kupach za Olzą czy po prostu, ot tak, 
dla samej przyjemności jedzenia.

Karczma u Gazdy to rodzinna re-
stauracja, łącząca z sobą atmosfe-
rę miejsca z tradycją, czyli dawnej 
karczmy, z nowoczesnym wystrojem 
wnętrza, które cechuje lekkość, prze-
strzeń i elegancja. Nowoczesność 
i tradycja obecne są również w re-
stauracyjnym menu, które oferuje 
zarówno typowe śląskie dania regio-
nalne, jak i potrawy niebanalne czy 
wręcz zaskakujące inwencją twórczą 
kucharza. Jako przykład nietuzinko-
wego dania może posłużyć makaron 
pappardelle z gorgonzolą, szpina-
kiem i krewetkami, który restaura-
cja serwowała paniom z okazji Dnia 
Kobiet. 

O wygodę gości i ich żołądki dbają 
sami właściciele – Małgorzata Kunc 
z mężem i synem. To ich zaangażo-
wanie sprawia, że każdy, kto prze-
kroczy progi ich restauracji, zostanie 
potraktowany w sposób w pełni pro-

fesjonalny, z szacunkiem i uprzej-
mością. – Każda serwowana przez 
nas potrawa przygotowywana jest 
ze świeżych produktów. Nie zamra-
żamy mięsa, codziennie kupujemy 
świeże, bo takie naszym klientom 
najbardziej smakuje – zaznacza pani 
Małgorzata. 

Do Karczmy u Gazdy można 
wpaść po pracy, zakupach czy wy-
brać się specjalnie w niedzielne 
popołudnie. Można też zamówić z 
wyprzedzeniem stolik lub całą salę 
bankietową. – Organizujemy impre-
zy rodzinne oraz spotkania fi rmo-
we. Chrzciny, urodziny, komunie i 
konfi rmacje, złote wesela, imprezy 
z okazji uzyskania dyplomu, jubi-
leuszowe spotkania klasowe. Nasza 
sala bankietowa dzięki łagodnej ko-
lorystyce stwarza miły wiosenny na-
strój – przekonuje właścicielka.

W ciepłe dni klienci Karczmy u 
Gazdy mogą korzystać z dużego 
ogrodu z bezpiecznym placem za-
baw. Kto by pomyślał, że w przy-
padku restauracji stojącej przy ul. 
Stawowej to niemożliwe, byłby w 
błędzie. Ogród jest tak usytuowany, 
że nie dochodzi tutaj uliczny zgiełk. 
Jest przyjemnie i zacisznie. 

Restauracja pamięta również o 
tych, którzy chcieliby zjeść w wa-
runkach domowych smacznie i bez 
męczącego krzątania się w kuchni. 
Dzięki bogatej ofercie koryt impre-
za rodzinna we własnym mieszka-
niu, na tarasie lub w ogrodzie z całą 
pewnością zyska na atrakcyjności, 

a gospodyni 
z a o s z c z ę d z i 
zmartwień. O 
takim rozwią-
zaniu warto 
pomyśleć już 
teraz na Wiel-
kanoc. Wybór jest szeroki, a koryta 
można zamawiać już dla 4-8 osób, 
choć, oczywiście, jest możliwość 
przywiezienia wprost do domu dużo 
większych zestawów. 

 � Koryto Jędrysa z roladą wie-
przową, roladą drobiową fasze-
rowaną szynką i serem, roladą 
faszerowaną serem camembert i 
boczkiem, kotletem schabowym 
i oscypkami.

 � Koryto Gazdy z kotletem schabo-
wym, szaszłykiem drobiowym, 
golonką wieprzową, karczkiem z 
grilla, pieczonymi ziemniakami i 
dramstikiem

 � Koryto biesiadne z krupniokiem, 
kiełbasą grillowaną, golonką 
wieprzową, karczkiem z grilla, 
żeberkiem i pierogami ruskimi

(Artykuł sponsorowany GŁ-167) 

Karczma u Gazdy, Stawowa 20, Cieszyn, tel. 0048 510 535 676, www.karczmaugazdy.pl
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W I E Ś C I  P O L O N I J N E

S P O R T 

OFERTA

Noce i dnie 
Poniedziałek 27 marca, godz. 20.15 

PIĄTEK 24 MARCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się 
w Polsce. Ostrów Tumski w Pozna-
niu 7.00 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat. Wśród Berberów 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Pano-
rama 10.40 Pytanie na śniadanie 
11.05 Zoom Polonii 11.10 Stacja 
innowacja 11.30 Ja to mam szczę-
ście! (s.) 12.00 Wiadomości 12.15 M 
jak miłość (s.) 14.00 Giganci nauki. 
Mózg i jego tajemnice 15.00 Wiado-
mości 15.20 Bajki naszych rodziców. 
Olimpiada Bolka i Lolka 15.45 Miś 
Fantazy. Magiczny cylinder 16.10 
Kabaretomaniacy 17.00 Teleexpress 
17.20 Zakochaj się w Polsce. Kru-
szwica 17.55 Polonia Express 18.10 
Reduta nr 56. Ostatni świadek 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 19.30 Wiadomości 
20.00 Słowo świętego Jana Pawła 
II 20.15 Na dobre i na złe (s.) 21.10 
Na sygnale. Albo on, albo my 21.35 
Taka jak ty. Iza Krzan 22.00 Zoom 
Polonii 22.05 Polonia 24 22.35 Ko-
rona królów. Jagiellonowie (s.). 

SOBOTA 25 MARCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Giganci histo-
rii. Historia Legionów Polskich 7.20 
Balans bieli 7.55 Pytanie na śniada-
nie 11.15 Zoom Polonii 11.25 Hotel 
Pod Żyrafą i Nosorożcem. Kocury (s.) 
13.05 Perły Bałtyku. Wiślana ostoja 
ptaków 13.35 Okrasa łamie przepisy. 
Kuchnia polska 14.05 Na dobre i na 
złe (s.) 15.00 Kabaret. Super Show 
Dwójki 3 (pr. rozr.) 16.00 Kultural-
ni PL 17.00 Teleexpress 17.20 M jak 
miłość (s.) 18.10 Szansa na sukces. 
Opole 2023 19.05 Zoom Polonii 19.10 
Informacje kulturalne 19.30 Wiado-
mości, pogoda, sport 20.20 Wojen-
ne dziewczyny 5 (s.) 21.15 Paradoks 
22.55 Kabaretowe Naj. Wiosenne 
zauroczenie 23.30 Polacy to wiedzą! 
(teleturniej). 

NIEDZIELA 26 MARCA
6.00 Giganci nauki. Mózg i jego ta-
jemnice 7.05 U Pana Boga w ogródku 
(s.) 7.55 Pytanie na śniadanie 11.30 
Zoom Polonii 11.40 Misja Zambia. 
Przychodzą do nas, by coś zjeść 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
12.45 Słowo na niedzielę. Wielkie 
zmiany i ostatnie słowo 13.00 Trans-
misja mszy świętej z sanktuarium 
świętego arcybiskupa Józefa Bil-
czewskiego w Wilamowicach 14.15 
U Pana Boga w ogródku (s.) 15.15 
Niedziela z... muzyką Wojciecha Ki-
lara 16.00 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat. Wśród Berberów 16.30 
Polacy to wiedzą! (teleturniej) 16.55 
Zoom Polonii 17.00 Teleexpress 17.25 
M jak miłość (s.) 18.20 „Ja to mam 
szczęście!” - ulubione skecze 18.35 
Co dalej? O tym mówi świat 19.10 
Informacje kulturalne 19.25 Zoom 
Polonii 19.30 Wiadomości 20.00 
Słowo świętego Jana Pawła II 20.20 
Komisarz Alex 17 (s.) 23.25 Słownik 
polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 27 MARCA 
6.00 Polacy to wiedzą! (teleturniej) 
6.30 Winterfresh. Ale po co? 6.50 
Kalendarium powstania stycznio-
wego 1863 7.00 Smaki świata - po 
iberyjsku 7.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Panorama 10.45 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Polonia Express 
(mag.) 11.30 Barwy szczęścia (s.) 
12.00 Wiadomości 12.15 Wojenne 

dziewczyny 5 (s.) 13.05 Komisarz 
Alex 17 (s.) 14.00 Co dalej? O tym 
mówi świat 14.40 Polacy na ra-
tunek Żydom 15.00 Wiadomości 
15.20 Figu Migu na planecie Czo-
chras. 15.35 Zwierzaki Czytaki. 
SOS 15.50 Ale talent 16.00 Korona 
królów. Jagiellonowie 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Słownik polsko@polski 17.55 
Kamperem po południu 18.15 Pola-
cy światu 18.30 Informacje kultu-
ralne 18.45 Czym żyje świat 19.05 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
19.30 Wiadomości 20.00 Słowo 
świętego Jana Pawła II 20.15 Noce i 
dnie (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Sta-
ra baśń. Kiedy słońce było bogiem 
23.30 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 28 MARCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 Co dalej? 7.30 Pytanie na śnia-
danie 10.30 Panorama 10.40 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 Kamperem 
po południu 11.30 Barwy szczęścia 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.15 Noce 
i dnie (s.) 14.05 Giganci historii (s.) 
15.00 Wiadomości 15.15 Przystanek 
Historia. Polacy w wojnie koreań-
skiej 15.35 Przyjaciele. Nowa droga 
życia 15.45 Mrówki górą! Sekretne 
życie roślin. Pszczoły 16.00 Korona 
królów (s.) 16.30 Barwy szczęścia 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Studio 
Wschód 17.55 Nad Niemnem (mag.) 
18.10 Studio Lwów 18.30 Informa-
cje kulturalne 18.45 Czym żyje świat 
19.05 Gra słów. Krzyżówka (tele-
turniej) 19.30 Wiadomości 20.00 
Słowo świętego Jana Pawła II 20.20 
Ojciec Mateusz 15 (s.) 22.05 Polonia 
24 22.35 Jedyny taki duet na świecie 
23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 29 MARCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Stacja in-
nowacja 6.45 Polacy na ratunek 
Żydom. Gizela z Dubeczna 7.00 
Qulszoł - kulinarne potyczki 7.30 
Pytanie na śniadanie 10.35 Pano-
rama 10.45 Pytanie na śniadanie 
11.10 Studio Lwów 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Ojciec Mateusz 15 (s.) 14.05 
Jedyny taki duet na świecie 15.00 
Wiadomości 15.20 Animowanki. 
Agatka 15.40 Nela Mała Reporter-
ka. Szukamy Torbaczy 16.00 Koro-
na królów. Jagiellonowie 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Wileńskie palmy 17.55 Kieru-
nek Zachód 18.10 Magazyn z Wysp 
18.30 Informacje kulturalne 18.45 
Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka 19.30 Wiadomości, po-
goda, sport 20.20 Blondynka 2 (s.) 
22.05 Polonia 24 22.35 Magazyn 
Ekspresu Reporterów 23.30 Leśni-
czówka (s.). 

CZWARTEK 30 MARCA 
6.00 Polonia 24 6.30 Słownik pol-
sko@polski 7.00 Co dalej? 7.30 Py-
tanie na śniadanie 10.30 Panorama 
10.40 Pytanie na śniadanie 11.10 
Nad Niemnem (mag.) 11.30 Barwy 
szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Blondynka 2 (s.) 14.00 Bardzo 
mi Ciebie brakuje 15.00 Wiadomo-
ści 15.20 Bajki naszych rodziców. 
Miś Uszatek 15.40 Bajki naszych 
rodziców. Tajemnica szyfru Mara-
buta 16.00 Korona królów. Jagiello-
nowie 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Stacja in-
nowacja 17.45 Polacy światu. Karol 
Olszewski 17.55 W obiektywie Polo-
nii. Wschód 18.10 Wilnoteka 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 19.30 Wiadomości 
20.00 Słowo świętego Jana Pawła II 
20.20 Oficerowie. Podpucha 22.05 
Polonia 24 22.35 Bardzo mi Ciebie 
brakuje 23.30 Leśniczówka (s.). 

O miłości do ziemi ojczystej

W roku 2023 wypada 
100. rocznica urodzin 
Wisławy Szymbor-
skiej, polskiej laure-

atki nagrody Nobla w dziedzinie 
literatury (1996).  Ten rok został 
przez Senat RP ogłoszony rokiem 
jubileuszowym Wisławy Szymbor-
skiej. 12 marca w W Rzymie, w Auli 
Jana Pawła II przy kościele Św. Sta-
nisława, odbyła się impreza upa-
miętniająca poetkę. 

Spotkanie zorganizowało wło-
skie Stowarzyszenie Kulturalne 
Insieme, które w tym roku obcho-
dzi 15-lecie działalności. Partne-
rem merytorycznym była polska 
Fundacja Pokolenia Pokoleniom, 
która od lat wspólnie ze Stowa-
rzyszeniem realizuje we Włoszech 
wydarzenia kulturalne upamięt-
niające polskie dziedzictwo kul-
turowe i promujące polską kulturę 
na świecie. 

Gości powitali gospodarz, ksiądz 
Tomasz Jarosz, konsul generalna 
RP w Rzymie Agata Ibek-Wojtasik 
i przewodnicząca Stowarzysze-
nia Insieme, Bożena Wróblewska. 
Prezentacje o noblistce wygłosiła 
dziennikarka Barbara Czechme-
szynska-Skowron. Podczas spo-

tkania przypomniana została syl-
wetka i kariera noblistki, a także 
wybitny charakter i ponadczaso-
wość jej poezji. Cytowano wiersze, 
przypomniano limeryki, wykle-
janki, loteryjki, z których znana 
była poetka. Wysłuchano kilku 
piosenek z jej tekstami, m.in. „Nic 
dwa razy się nie zdarza i zapewne 
z tej przyczyny, zrodziliśmy się bez 
wprawy i pomrzemy bez rutyny”. 

Organizatorzy zaprosili do 
współpracy przedstawicieli po-
lonijnych organizacji pozarządo-
wych, działających we Włoszech. 
Wiersze poetki czytali Waldemar 
Ziętara z Koła Żołnierzy 12. Puł-

ku Ułanów Podolskich w Rzymie, 
Alina Stocka ze Stowarzyszenia 
Polonia w Europie, animatorka 
działań WOŚP w Rzymie, Jolanta 
Rutkowska oraz Hanna Jop z In-
sieme.

Oprawę muzyczną w postaci 
odtworzenia kilku utworów skom-
ponowanych do wierszy Szymbor-
skiej w wykonaniu Łucji Prus, Sta-
nisława Soyki, Grzegorza Turnau’a 
zapewnił DJ Andrzej (Andrzej 
Ciolak), archiwizację filmową Ja-
cek Pydyn (VideoPyja). Spotkanie 
zakończono symboliczną lampką 
szampana.

 „Polacy we Włoszech”

TVP Wilno  
z nowym portalem

P
ortal in-
terneto-
wy TVP 
W i l n o 
z o s t a ł 
u d o -
s t ę p -

niony w nowej wersji. 
W ramach aktualizacji 
dokonano zmiany za-
równo układu, jak i sza-
ty graficznej. To ważna 
informacja dla użyt-
kowników, którzy mogą 
spodziewać się popra-
wy funkcjonalności i 
użyteczności strony.

– Nowy design naszej 
strony został zaprojek-
towany przede wszyst-
kim z myślą o czy-
telnikach i odbiorcach treści w 
Internecie. Zgodnie z założenia-
mi projektu, strona miała być mi-
nimalistyczna, intuicyjna, przej-
rzysta, łatwa w obsłudze i spójna 
z naszą identyfikacją wizualną. 
Myślę, że udało nam się sprostać 
temu wyzwaniu i unowocześnić 
nasz portal – zaznacza Ewelina 
Borkowska, kierownik Redakcji 
Mediów Interaktywnych. 

Dzięki niemu użytkownicy 
mają możliwość przesyłania in-
formacji, zdjęć oraz materiałów 
wideo z bieżących wydarzeń, 
które chcieliby nagłośnić na stro-
nie wilno.tvp.pl, w mediach spo-
łecznościowych TVP Wilno lub 
w serwisie informacyjnym „Info 
Wilno”. Nową funkcjonalnością 
jest także stworzone w języku 

polskim kalendarium imprez w 
Wilnie i na Wileńszczyźnie. Do-
tyczy ono głównie aktualnych 
wydarzeń kulturalnych i społecz-
nych takich jak: koncerty, dysku-
sje, premiery filmowe, wystawy, 
zbiórki, różnego rodzaju inicja-
tywy społeczne, co może być do-
brym narzędziem do zarządzania 
swoim wolnym czasem.

– Kalendarium wydarzeń to 
kolejny krok w odpowiedzi na po-
trzeby naszych odbiorców. Od tej 
pory zarówno mieszkańcy, jak też 
sympatycy Wilna i Wileńszczy-
zny, mają łatwy i przyjazny do-
stęp do skondensowanej wiedzy 
o tym, co się dzieje i będzie działo 
oraz dotyczyło polskiej społecz-
ności na Litwie – tłumaczy kie-
rownik działu.

Koordynatorka zaznacza, że 
użytkownicy korzystają z serwisu 
o różnych porach dnia, dlatego 
podjęto decyzję o wprowadzeniu 
trybu dziennego, charakteryzują-
cego się jasnym tłem i ciemnym 
tekstem, a także nocnego, pozwa-
lającego na czytanie w ciemnych 
pomieszczeniach bez nadmier-
nego obciążenia oczu. Projek-
tując witrynę zadbano o to, aby 
całość była responsywna i dosto-
sowana do urządzeń mobilnych.

„Kurier Wileński”/LITWA

• Nowa szata graficzna portalu. Fot. ARC
TVP Wilno to kanał Telewizji 
Polskiej dedykowany Polakom na 
Litwie oraz mieszkańcom Republiki 
Litewskiej zainteresowanym 
Polską. Kanał można oglądać 
na terytorium całego kraju oraz 
w Internecie.

NA TAFLI MALOWANE

Hokeiści Pardubic jako 
pierwsi awansowali do 
półfinału Tipsport Eks-
traligi hokeja na lodzie. 

W ćwierćfinale granym do czterech 
zwycięstw gładko wyeliminowa-
li Ołomuniec 4:0. O wiele bardziej 
zacięte są serie z udziałem dwóch 
reprezentantów naszego regionu. 
Wczoraj po zamknięciu numeru 
przy stanie 1:1 po raz trzeci zmierzy-
ły się ze sobą ekipy Trzyńca i Sparty 
Praga. Remis, po czterech konfron-
tacjach, panuje też w pojedynku 
pomiędzy Witkowicami i Kometą 
Brno. Ostrawianie w środę nie się-
gnęli po meczbola, przegrywając w 
Brnie 1:2. 

– Zaliczyliśmy dobre spotka-
nie, tyle że Brno wykazało się lep-
szą skutecznością – skomentował 

ćwierćfinałowy mecz numer 3 
Miloš Holaň, szkoleniowiec HC 
Witkowice Ridera. – Szansa na wy-
równanie pojawiła się zwłaszcza 
podczas przewagi liczebnej 5 na 
3, ale niestety żadnemu z naszych 
zawodników nie udało się wpako-
wać krążka za plecy rewelacyjnie 
spisującego się Furcha – podkreślił 
główny ostrawski trener. Oba ze-
społy przy stanie 2:2 zaczynają w 
sobotę praktycznie od zera. O tym, 
kto zdobędzie w Ostravar Arenie 
meczbola, zadecydują jak zwykle 
w tak wyrównanej serii drobnost-
ki. – Przyhamowały nas zbyt częste 
wykluczenia, co utrudniało nam 
złapanie właściwego rytmu gry. 
Ten błąd trzeba wyeliminować – 
zaznaczył główny trener ostraw-
skiej drużyny. – Wierzę, że w do-

mowej atmosferze zagramy lepiej 
i sięgniemy po trzecie zwycięstwo. 

Wszystkie ćwierćfinałowe mecze 
odbywają się w fantastycznej opra-
wie. Hokej, w porównaniu do rundy 
podstawowej, znacznie przyspie-
szył, walczy się o każdy centymetr 
lodowiska. Z drugiej strony wio-
senna pogoda za oknem utrudnia 
życie ekipom technicznym. W 
Brnie we wtorek z powodu dziury 
w tafli dwukrotnie na kilkanaście 
minut przerwano zawody, co ho-
keiści Witkowic skwitowali z po-
czuciem humoru, próbując w nie-
oczekiwanej przerwie zamówić dla 
siebie pizzę. Mało prawdopodobne 
natomiast, by podobna sytuacja 
zaistniała w trzynieckiej Werk 
Arenie, gdzie od wczoraj kontynu-
owana jest zacięta seria pomiędzy 

Stalownikami i Spartą. Tafla w no-
woczesnej trzynieckiej hali należy 
bowiem do najlepszych w ekstrali-

dze. Już dziś czwarta odsłona pod 
Jaworowym – początek o godz. 
19.00.  (jb)

1/4 PLAY OFF

BRNO – WITKOWICE 1:4
Tercje: 1:2, 0:0, 0:2. Bramki i asysty: 1. Okál (Kundrátek) – 10. Kotala (Gewiese, 
Kalus), 17. Fridrich (Lednický, Gewiese), 45. Krenželok (Koch, Stezka), 59. Kalus 
(Kotala). Witkowice: Stezka – J. Mikuš, Grman, Koch, Raskob, Gewiese, L. Kovář, 
J. Stehlík – Jarůšek, Krieger, Mueller – L. Krenželok, Dej, Lakatoš – Kotala, Lin-
dberg, M. Kalus – Fridrich, Chlán, Lednický. 

BRNO – WITKOWICE 2:1
Tercje: 1:0, 1:1, 0:0. Bramki i asysty: 18. Zaťovič (Ďaloga, Pospíšil), 26. Horký 
(Zbořil, Kundrátek) – 27. Raskob (Mueller, Krieger). Witkowice: Stezka – J. 
Mikuš, Grman, Koch, Raskob, L. Kovář, J. Stehlík, Prčík – Bernovský, Krieger, Mu-
eller – L. Krenželok, Dej, Lakatoš – Kotala, Lindberg, M. Kalus – Fridrich, Gřeš, 
Lednický. 
Stan serii: 2:2.

Dla kogo Eden będzie rajem?
W Pradze szykuje się na dzisiejszy wieczór „bratobójcze” starcie pomiędzy piłkarzami Czech i Polski w eliminacjach 
EURO 2024. Wprawdzie według prezydenta RC Petra Pavla stosunki czesko-polskie nigdy nie były tak dobre, 
jak teraz, ale na boisku w Edenie (20.45) piłkarze raczej nie będą bawili się w dyplomatów. Obie drużyny są 
faworytami grupy E. Kwalifikacje do mistrzostw Europy 2024 potrwają do listopada 2023 roku. Zespoły z dwóch 
pierwszych miejsc w grupach eliminacyjnych zapewnią sobie udział w turnieju finałowym. 

Janusz Bittmar
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wcześniej trenowali w 
Warszawie. Jednak na-
wet w domowych wa-
runkach nie obyło się 
bez przykrych niespo-
dzianek – polską kadrę 
trapią bowiem kontu-
zje. Największym nie-
obecnym w meczach z 
Czechami i Albanią bę-
dzie obrońca SSC Napo-
li Bartosz Bereszyński, 
który w trakcie trenin-
gu doznał naciągnięcia 
jednego z więzadeł w 
stawie kolanowym. 

Jak czytamy na stro-
nie Polskiego Związku Piłki Noż-
nej, uraz nie jest groźny, lecz jego 
leczenie potrwa co najmniej dwa 
tygodnie. Bereszyński natomiast 
nie wróci do Włoch, pozostanie 
bowiem na zgrupowaniu pod 
opieką sztabu medycznego kadry 
narodowej. Selekcjoner repre-
zentacji Polski Fernando Santos 
postanowił w miejsce kontuzjo-
wanego Bereszyńskiego powołać 
Tymoteusza Puchacza z Panathi-
naikosu Ateny. Kontuzje wyeli-
minowały z gry również Kacpera 
Kozłowskiego, Jana Bednarka i 
Kamila Piątkowskiego. 

Pomimo trudności kadrowych 
biało-czerwoni są faworytami dzi-
siejszego pojedynku w Edenie. 
W ataku nie zabraknie Roberta 
Lewandowskiego, o którym cze-
ska prasa rozpisuje się w superla-

tywach, zaznaczając, że właśnie 
gwiazdor FC Barcelona i reprezen-
tacji Polski będzie siał największy 
popłoch w defensywie gospodarzy. 
Santos stawia jednak na zespoło-
wego ducha. 

– Reprezentacja Polski ma wielu 
piłkarzy z ogromną jakością, świet-
nie wyszkolonych technicznie, 
posiadających fantastyczny cha-
rakter, pasję, którzy poświęcają się 
grze. To było widoczne we wszyst-
kich waszych meczach, które wi-
działem. Teraz będziemy próbo-
wali wprowadzić do zespołu moje 
pomysły. Zawsze chcemy grać z 
wolą zwycięstwa  – powiedział na 
konferencji prasowej selekcjoner 
reprezentacji Polski. 

Dla 68-letniego Portugalczy-
ka, który po mundialu w Katarze 
zmienił w fotelu trenerskim Cze-

sława Michniewicza, to pierwszy 
ostry sprawdzian w nowej roli. Po 
drugiej stronie barykady stanie z 
kolei Jaroslav Šilhavý, 61-letni tre-
ner, który nie stracił posady nawet 
po nieudanych eliminacjach do 
mistrzostw świata 2022. Co cieka-
we, Czechów nigdy nie zabrakło 
w finałowym turnieju mistrzostw 
Europy. 

Czesi od kilku lat próbują, z 
większym lub mniejszym skut-
kiem, stawiać na spokojną pracę 
od podstaw. Zbliżające się eli-
minacje mają być dla nich po-
wrotem do skutecznego futbolu. 
Drużyna bez wielkich gwiazd 
powinna, według bukmache-
rów, powalczyć o drugie miejsce 
w grupie E, w której znajdują się 
ponadto ekipy Albanii, Mołdawii 
i Wysp Owczych. 

W piątkowym spotkaniu na 
pewno nie zagra czeski piłkarz 
roku 2022, napastnik Patrik Schick 
(Bayer Leverkusen), którego z gry 
wyeliminowała kontuzja. W ata-
ku mógłby jednak Schicka godnie 
zastąpić Adam Hložek, który po 
przejściu ze Sparty Praga do Bay-
eru Leverkusen złapał wiatr w ża-
gle. W dobrej formie znajdują się 
też dwaj napastnicy Sparty Praga, 
wicelidera tabeli Fortuna Ligi, Jan 
Kuchta i Tomáš Čvančara. – Wie-
rzę, że przygotowaliśmy się do me-
czu z Polską jak najlepiej. Teraz od 
piłkarzy będzie zależało, czy potra-
fią sprzedać swoje umiejętności na 
boisku – stwierdził Šilhavý.  

KAREL KULA
Były zna-
komity 
napast-
nik 
repre-
zentacji 
Czecho-
słowacji 
oraz takich 
klubów, jak 
Banik Ostrawa i Stuttgarter 
Kickers. Obecnie burmistrz 
Czeskiego Cieszyna
Spotkają się na boisku dwaj faworyci 
grupy E. Papierowym faworytem 
piątkowego spotkania są na pew-
no Polacy, ale myślę, że w Edenie 
wszystko może się zdarzyć. Obie 
drużyny borykają się z kłopotami 
kadrowymi, nam zabraknie chociażby 
Schicka, który w szczytowej formie 
jest dużym postrachem dla obroń-
ców rywali. Będę obecny na meczu i 
liczę na dobry spektakl.

● W centrum wydarzeń na ostatnim treningu biało-czerwonych oczywiście Robert Lewan-
dowski. Fot. PZPN

GŁOS EKSPERTA

Dobry start Banika
Piłkarze ręczni Banika Karwina wy-
wiązali się w środę z roli faworyta, 
wygrywając u siebie pierwsze ćwierćfi-
nałowe spotkanie Chance Ekstraligi. 
Rywal z Jičína, który rundę zasadniczą 
zakończył na szóstej pozycji, miał nie-
wiele do powiedzenia. Drugi mecz w 
najbliższą środę, wcześniej (w niedzie-
lę) Banik zaliczy rewanż w ramach 1/4 
Pucharu EHF na parkiecie norweskie-
go klubu Runare Sandefjord Elite. 
– Liczy się zwycięstwo, tym bardziej 
że w ostatnich tygodniach nie mamy 
chwili wytchnienia – stwierdził trener 
Banika Michal Brůna. 

1/4 CHANCE EKSTRALIGI

KARWINA – JIČÍN 
34:24
Do przerwy: 19:9. Karwina: Brychlec, 
Mokroš – Růža, Prašivka 2, J. Patzel 
5, Plaček 1, Fulnek 2, Užek 5, Harabiš 
2/1, Solák 5/2, Skalický 2, Široký 3, 
Nantl 1, Ptáčník 5, Franc 1. (jb)

PIŁKA NOŻNA – DYWIZJA F: Bři-
dličná – Hawierzów (sob., 15.00), 
Bogumin – Hlubina, Polanka – Karwina 
B (niedz., 15.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Bruszperk – Cz. 
Cieszyn, Datynie Dolne – Koberzyce 
(sob., 15.00), Jakubczowice – Slavia 
Orłowa (niedz., 15.00). IA KLASA – gr. 
B: Ticha – Sucha Górna, L. Piotrowice 
– Stonawa, Jabłonków – Olbrachcice 
(sob., 15.00), Śmiłowice – St. Miasto, 
Dobratice – Bystrzyca (niedz., 15.00). 
IB KLASA – gr. C: B. Orłowa – Lisko-
wiec, Dziećmorowice – Nydek, Żuków 
G. – Sedliszcze (boisko ze sztuczną 
trawą w Cz. Cieszynie), Wędrynia – 
Gnojnik, Baszka – Pietwałd, Oldrzy-
chowice – Wierzniowice (sob., 15.00), 
I. Piotrowice – Dobra (niedz., 15.00). 
MP KARWIŃSKIEGO: Dąbrowa – 
Cierlicko 2022, FK Cierlicko – Hawie-
rzów B, Sj Pietwałd – G. Błędowice, 
Łąki – V. Bogumin (sob., 15.00). MP 
FRYDEK-MISTEK: Janowice – Mi-
lików, Niebory – Śmiłowice B (sob., 
15.00), Noszowice – Toszonowice, Pio-
sek – Gródek, Bukowiec – Hukwaldy, 
Nawsie – Prżno, Metylowice – Mosty 
k. J. (niedz., 15.00).  (jb)



14  ♩ Głos   |   piątek   |   24 marca 2023 ♩   15Głos   |   piątek   |   24 marca 2023

Fot. ARC

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 24 MARCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położne 
(s.) 9.55 Jak się żyje olimpijskim zwy-
cięzcom 10.10 Pełne gniazdo w woje-
wództwie zlinskim 10.35 Opowiadaj 
(s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Na tropie 14.25 Dziadek 15.15 
Uśmiechy O. Novego 15.50 Łopatolo-
gicznie 16.45 Mieszkać jak… podróżnik 
17.15 AZ kwiz 17.40 Jak oszczędzać 
energię 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Kukułki II (s.) 21.05 Wszystko-
-party 22.00 Hercule Poirot (s.) 23.45 
Zabójcze szyfry (s.) 0.30 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 W kamperze 
po Węgrzech 8.55 Królewskie miasta 
Chin 9.50 Srebrna drużyna z Chile 
10.00 24 godziny z życia zwierząt 
10.55 Królestwo natury 11.20 Dźwię-
ki natury 12.15 Życie w ekstremal-
nych warunkach 13.15 Historia świata 
14.05 Prawdziwa historia D’Artagna-
na 15.00 Piekło pod powierzchnią 
wody 15.45 Rekordowe zapory 16.40 
Sąsiedzi 17.10 Czerwoni prezydenci 
18.05 W egzekucji komorniczej 18.45 
Narodowe parki zachodnich Stanów 
Zjednoczonych 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Bilardzi-
sta (film) 22.15 Ojciec chrzestny nie 
żyje (film) 0.10 Lotnicze katastrofy 
0.55 Tajemnice II wojny światowej. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Złoty łabędź (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 Przy-
chodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.40 CSI: Kryminalne zagadki Mia-
mi (s.) 15.25 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Spider-Man: Daleko od domu (film) 
22.55 Pacific Rim: Rebelia (film) 1.10 
CSI: Kryminalne zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Zoo (s.) 10.30 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.35 Policja Hamburg (s.) 13.35 Ko-
misarz Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefie 
15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Cze-
chy 22.00 Czeskie domki letniskowe 
marzeń 23.00 Tak jest, szefie! 0.05 
Policja w akcji. 

SOBOTA 25 MARCA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 7.45 
Bajka 8.45 Pomarańcze i kaczka 9.05 
Uśmiechy Jana Bonaventury 9.45 Gej-
zer 10.15 Wszystkie zwierzęta duże i 
małe (s.) 11.05 Wszystko-party 12.00 Z 
metropolii, Tydzień w regionach 12.25 
Nasze hobby 13.00 Wiadomości 13.05 
O grzybowym Kubie i księciu Jakubie 
(bajka) 13.55 Pasterz i królewna (baj-
ka) 14.50 Gdzie diabeł nie może (film) 
16.15 Panna Marple (film) 17.50 Ogrody 
Ferdynanda 18.20 Kot to nie pies 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Cuda natury 21.20 Mini-show 
Karla Šípa 22.15 Maigret i ministrant 
(film) 23.50 Komisarz Moulin (s.). 
TVC 2 
6.00 Największe bitwy czołgowe 6.40 
Einsteinowie wśród zwierząt 7.35 

Piękno północnej Europy 8.25 Na hu-
lajnodze 8.40 Z kucharzem dookoła 
świata 9.35 Na jednośladzie do Afryki 
10.05 Lotnicze katastrofy 10.50 Auto 
Moto Świat 11.05 Auto Moto Test 11.15 
Kamera w podróży 12.10 Babel 12.40 
Zawód: Królowa 13.30 Kanada, ślada-
mi gorączki złota 14.00 Małpa w zi-
mie (film) 15.45 Błękitna krew 16.40 
Wieloryby – historia pewnej rodziny 
17.30 Cudowna planeta 18.25 Bu-
downiczy natury 19.20 Sąsiedzi 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 O jeden most za daleko (film) 
22.55 Morderstwa w Yorkshire 1983 
(film) 0.40 Gomorra (s.). 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 Sco-
oby-Doo (s. anim.) 7.55 Weekendowe 
Śniadanie 12.05 Poradnik domowy 
13.25 Od sklepowej do królowej (film) 
15.15 Sztuka zrywania (film) 17.30 
Anioł stróż (film) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Pościg – wydanie 
specjalne 21.40 Sherlock Holmes: Gra 
cieni (film) 0.10 Tożsamość (film). 
PRIMA 
6.00 Wilk i zając (s. anim.) 6.15 
M.A.S.H. (s.) 7.20 Cyklosalon.tv 7.50 
Podróże z tatą 8.30 Autosalon.tv 9.45 
Kochamy Czechy 11.25 Wilcze prawo 
(s.) 12.50 Morderstwa w Midsomer 
(s.) 15.10 Stawiam na trzynastkę 
(film) 17.00 Pod pięcioma wiewiórka-
mi (film) 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Wilcze prawo 
(s.) 21.30 Gliniarz (s.) 22.50 16 prze-
cznic (film) 0.55 Protektor (film). 

NIEDZIELA 26 MARCA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Gdzie diabeł nie może (film) 7.45 Baj-
ka 7.55 Śladami gwiazd 8.25 Bułeczki 
z rana 8.50 Łopatologicznie 9.45 Ka-
lendarium 10.00 Kamera na szlaku 
10.30 Obiektyw 11.05 Cyrk Humber-
to (s.) 12.00 Pytania Vaclava Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Zmek cieni 
(bajka) 14.05 Bajka z Kampy (bajka) 
14.40 Zła krew (s.) 16.00 Wieża soko-
łów (film) 17.25 Karetka (s.) 18.25 Co 
umiały nasze babcie 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.10 
Ostatní wyścig (film) 21.50 168 go-
dzin 22.25 Historia radcy kryminal-
nego (film) 0.10 Wszystkie zwierzęta 
duże i małe (s.). 
TVC 2 
6.00 Zawód: królowa 6.45 Piekło pod 
powierzchnią wody 7.30 Odkryte 
tajemnice egipskich mumii 8.15 Cze-
chosłowacki tygodnik filmowy 8.30 
Poszukiwania utraconego czasu 8.50 
Mistrzowie medycyny 9.15 Kontene-
rowiec XXL 10.10 Najciekawsze cuda 
starożytności 10.55 Nie poddawaj się 
11.20 Magazyn chrześcijański 11.50 
Magazyn religijny 12.15 Pełne gniaz-
do w województwie zlinskim 12.45 
Na pływalni z V. Bernatskim 13.10 
Królestwo natury 13.35 Kot to nie pies 
14.10 Nasze tradycje 14.35 Ogrody 
Ferdynanda 15.05 Życie w warun-
kach ekstremalnych 15.55 Wiktoria 
– namiętność i władza 16.50 Wielka 
Brytania z lotu ptaka 17.40 Rybie 
legendy Jakuba Vágnera 18.30 W 
kamperze po Węgrzech 19.00 Cieka-
wostki świata 19.20 Ciekawostki z re-
gionów 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Poker (film) 21.45 
Anna Karenina (film) 23.55 Mumbai. 
NOVA 
6.10 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo (s. anim.) 7.55 Week-

endowe Śniadanie 12.25 Arabela 
(s.) 13.40 Niech się boi (film) 15.35 
Śmiech się klei do pięt (film) 17.35 
Copak je to za vojáka… (film) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Odznaka Vysočina (s.) 21.40 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 22.50 Odpry-
ski 23.25 Witajcie w dżungli (film) 
1.25 Copak je to za vojáka… (film). 
PRIMA 
6.15 M.A.S.H. (s.) 8.55 Prima Czechy 
9.25 Prima świat 10.00 Czeskie dom-
ki letniskowe marzeń 11.00 Program 
dyskusyjny 11.50 Poradnik domowy 
12.40 Poradnik Pepy Libickiego 12.55 
Poradnik Ládi Hruški 13.40 Czarne 
wdowy (s.) 14.55 V.I.P. morderstwa 
(s.) 16.15 Razem (film) 18.55 Wiado-
mości, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Miłość na paluszkach (film) 22.30 
Stawiam na trzynastkę (film) 0.30 
Teoria spisku (film). 

PONIEDZIAŁEK 27 MARCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Kierowca 
tramwaju 10.00 168 godzin 10.35 
Kukułki II (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Mieszkać jak… podróż-
nik 14.30 Z Televariete 15.25 Zbiórka 
15.45 Wezwijcie położne (s.) 16.40 
Kochamy zwierzęta 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Gdzie jest mój dom 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Miejsce zbrodni Czeskie 
Budziejowice (s.) 21.15 Reporterzy 
TVC 21.55 STB: Ściśle tajne 22.25 Ze-
znanie (s.) 23.30 Hercule Poirot (s.) 
0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Kamera w po-
dróży 9.25 Wieloryby – historia pew-
nej rodziny 10.15 Dźwięki natury 
11.10 Babel 11.35 Małe Antyle 12.30 
Srebrna drużyna z Chile 12.40 Klucz 
13.10 Budowniczy w naturze 14.05 
Magazyn religijny 14.30 Królewskie 
miasta Chin 15.25 Rybie legendy Ja-
kuba Vágnera 16.20 Przygody nauki 
i techniki 16.50 Historia świata 17.45 
Lotnicze katastrofy 18.30 Mistrzo-
wie medycyny 18.55 Europa dziś 
19.25 Czechosłowacki tygodnik fil-
mowy 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Jak tylko potra-
fisz (film) 22.00 Strzały o zmierzchu 
(film) 23.35 Baron Munchhausen 
(film) 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Odznaka Vysočina (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.35 CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Spece (s.) 
22.30 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.25 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.40 Poradnik do-
mowy 10.30 Policja kryminalna Mon-
tpellier (s.) 11.35 Policja Hamburg (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefie 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Dobre 
wiadomości (s.) 21.35 V.I.P. morder-
stwa (s.) 22.55 Gliniarz (s.) 0.10 Tak 
jest, szefie! 

Los zabiera nam bliskich,
ale nie zabiera wspomnień i miłości.

Smutny jest dla nas dzień 23 marca każdego roku, kiedy przed 5 i 28 laty 
odeszli od nas na zawsze nasi Kochani Rodzice, Dziadkowie, Pradziad-
kowie i Teściowie

śp. WANDA i FRANCISZEK PRYMUSOWIE
z Karwiny

Nasze myśli powracają do chwil, kiedy byli z nami. 
Z miłością i szacunkiem wspominają córka, synowie i cała kochająca ro-
dzina.
 GŁ-168

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

PROGRAM TV

Pan jest pasterzem moim...
Choćbym nawet szedł ciemną doliną, 
zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną...

W głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 20 marca 
2023 zmarła nasza Kochana Mamusia, Babcia, Pra-
babcia, Siostra 

śp. HELENA MENDROKOWA
przeżywszy niespełna 90 lat,

z domu Cicha, z Trzyńca-Końskiej Podlesia 263
Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 27. 3. 2023 o godz. 13.00 z kościoła ewangelickie-
go w Trzyńcu. Po obrzędzie w kościele udamy się na 
cmentarz w Trzyńcu-Podlesiu.

W smutku pogrążona rodzina.
 GŁ-169

Przy wsparciu finansowym Ministerstwa Kultury RC wydaje Kongres Polaków w RC, ul. Grabińska 33, 737 01 Czeski Cieszyn, IČO: 00535613, w wydawnictwie POL-PRESS, s.r.o. IČO: 
26792575 • Adres: Redakcja „Głosu”, ul. Strzelnicza 28, Czeski Cieszyn 737 01 • Redaktor naczelny: Tomasz Wolff, wolff@glos.live • Zastępca redaktora naczelnego, redaktor sportowy: 
Janusz Bittmar, bittmar@glos.live • Redaktorzy terenowi: Danuta Chlup, danuta.chlup@glos.live • Łukasz Klimaniec, klimaniec@glos.live • Szymon Brandys, brandys@glos.live • Foto-
reporter: Norbert Dąbkowski, dabkowski@glos.live • Doradca ds. reklamy: Beata Schönwald, beata.schonwald@glos.live • Projekt makiety: Jacek Utko • Telefony: sekretariat/centrala 
558 731 766, e-mail: info@glos.live • www.glos.live • Pismo wychodzi we wtorki i piątki • Dostawę prenumeratorom prowadzi Česká pošta, s.p., oddělení periodického tisku, Olšanská 
38-9, 225 99 Praha 3. Zamówienia: www.periodik.cz, e-mail: postabo.prstc@cpost.cz • Reklamacje tel. 800 300 302 • Kolportaż: PNS, a.s. • Druk: CZECH PRINT CENTER a. s. Na Rovince 876,  
720 00 Ostrava-Hrabová • Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo ich redagowania i skracania • Numer ewidencyjny Ministerstwa Kultury RC: 
MK ČR E 588, nr Indeksu 42501, ISSN 2570-8708.

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

CO W TEATRZE

SCENA „BAJKA” – CZ. CIE-
SZYN: Bylo nás pět (27, godz. 8.30, 
10.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Komedie o umučení a slavném 
vzkříšení pána a spasitele našeho 
Ježíše Krista (25, godz. 17.30).

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Bella i 
Sebastian. Nowa generacja (24, 
godz. 16.30; 25, godz. 15.30); Krzyk 
VI (24 godz. 19.00); Buď chlap! (25, 
godz. 17.30; 26, godz. 20.00); John 
Wick 4  (25, godz. 20.00; 26, godz. 
17.00); Mumie (26, godz. 15.30); 
HAWIERZÓW – Centrum: Kot w 
butach. Ostatnie życzenie (24-26, 
godz. 17.00); Buď chlap! (24, godz. 
18.00; 25, 26, godz. 19.00); Shazam! 
Gniew bogów (24, godz. 19.00); 
Jack Mimoun (25, 26, godz. 18.00); 
JABŁONKÓW: Julie (24, godz. 
18.00); KARWINA – Centrum: 
Největší dar (24, godz. 13.30); 
Shazam! Gniew bogów (24, godz. 
16.45); John Wick 4 (24, 26, godz. 
19.30); Buď chlap! (23, godz. 19.00; 
25, godz. 20.00; 26, godz. 16.45); 
Děti Nagana (25, godz. 14.30); Mu-
mie (26, godz. 14.30); Bastardi: 
Reparát (27, godz. 17.30); Krzyk VI 
(27, godz. 19.30); TRZYNIEC – Ko-
smos: 65 (24, godz. 17.30; 26, godz. 
20.00); Buď chlap! (24, godz. 20.00; 
27, godz. 17.30); Szczęście Miko-
łajka (25, godz. 15.00); Shazam! 
Gniew bogów (25, godz. 17.00); 
John Wick 4 (25, godz. 20.00); Kot 
w butach. Ostatnie życzenie (26, 
godz. 15.00); Mężczyzna imieniem 
Otto (27, godz. 20.00).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.

POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.ka-
towice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i Se-
niora MK PZKO zapraszają 29 mar-
ca o  godz. 15.00 na spotkanie kuli-
narne „Zimna kuchnia” do Domu 
PZKO.
BYSTRZYCA – MK PZKO zaprasza 
swych członków i sympatyków na 
zebranie członkowskie, które od-
będzie się 26. 3. o godz. 16.00 w 
Domu Polskim.
CZ. CIESZYN – Zarząd MK PZKO 
w Cz. Cieszynie-Parku Sikory za-
prasza członków i sympatyków 
koła na prelekcję Janiny Hławicz-
ki pt. „Bieszczady”. Odbędzie się 
ona w piątek 31 marca o godz. 
18.00 w salce nr 4 Ośrodka Kultury 
„Strzelnica” (wejście główne).
GRÓDEK – W piątek 24 marca 
odbędzie się kolejna edycja „Gró-
deckiej główki” czyli kwizu dla 
wszystkich pokoleń. Zapraszamy 
do Domu PZKO na godz. 16.30.
KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej 
informuje o skróceniu czasu pra-
cy w piątek 31. 3. do godz. 15.00. 
Za utrudnienia przepraszamy. 
Kontakt: 596 312 477, 558 849 501, 
e-mail: polske@rkka.cz.
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej zaprasza na 
popołudniowe spotkanie z dzien-
nikarzem Adamem Miklaszem, 
autorem książki „Řezaný świat”, 
który poprowadzi Michał Przy-
wara. Wydarzenie odbędzie się 
w czwartek 30. 3. od godz. 17.00 
w budynku biblioteki na Rynku 
Masaryka w Karwinie-Frysztacie. 
Wstęp wolny. Kontakt pod nr. tel. 
596 312 477 lub 558 849 501, e-ma-
il: polske@rkka.cz.
LIGOTKA KAMERALNA – MK 
PZKO zaprasza na zebranie spra-
wozdawczo-wyborcze, które od-

będzie się 26. 3. o godz. 14.00 w 
Domu PZKO.
ŁOMNA DOLNA – Klub Młodych 
MK PZKO w Łomnej Dolnej zapra-
sza na przedstawienie pt. „Stary 
pachoł” w niedzielę 9. 4. o godz. 
16.00 do hotelu „Pod Akacjami”.
MILIKÓW – Zapraszamy na kier-
masz dziecięcych ubrań do sali 
gimnastycznej PSP w Milikowie 
w sobotę 25. 3. w godz. 8.00-17.00. 
Odbiór rzeczy do sprzedaży w pią-
tek 24. 3. w godz. 9.00-15.00. In-
formacje: Beata Bubik, tel. 777 835 
980.
OLDRZYCHOWICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza wszystkich człon-
ków i sympatyków na zebranie 
sprawozdawcze 26. 3. o godz. 15.00 
do Domu PZKO. W programie: wy-
stęp dzieci ze szkoły podstawowej 
w Oldrzychowicach, sprawozda-
nie z działalności koła, plan pracy. 
PIOTROWICE k. KARWINY – 
MK PZKO zaprasza w niedzielę 
26 marca od godz. 15.00 do Domu 
PZKO na zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze połączone z obcho-
dami Dnia Kobiet.
PTTS „BŚ” – Informuje o odjeź-
dzie autobusu na wycieczkę do 
Parku Krajobrazowego „Litovelské 
Pomoraví” 25. 3. Wyjazd z Karwiny 
o godz. 6.30, z Cz. Cieszyna o 6.50, 
z Hawierzowa (ul. Cieszyńska) o 
7.10. Informacje Wanda Farnik, tel. 
777 746 320.
 Zaprasza 28. 3. na tradycyjną 
wiosenną wycieczkę na Filipkę. 
Wychodzimy z Gródka o godz. 
9.45, zejście z Filipki dowolne. Pro-
wadzi Wanda Wigłasz, tel. 604 949 
481.
SKRZECZOŃ – MK PZKO zapra-
sza na Jarmark Wielkanocny, 
który odbędzie się w sobotę 25. 3. 
w godz. 9.00-18.00 w pomieszcze-
niach Domu PZKO w Boguminie-
-Skrzeczoniu. Do dyspozycji będą 
pisanki, kołacze, miód, ozdoby 
wielkanocne, karabacze, pierniki 
miodowe, żurek i wędliny domo-
we.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO za-
prasza wszystkie panie, członkinie 
zespołów i klubów na spotkanie z 
okazji Dnia Kobiet w sobotę 25. 3. 

od godz. 15.00 do Domu PZKO. W 
programie: trochę sztuki muzycz-
nej, scenka „niespodzianka” oraz 
bogata tombola.
WĘDRYNIA – MK PZKO zaprasza 
25. 3. o godz. 17.00 do „Czytelni” na 
przedstawienie teatralne pt. „Od 
wiosny do wiosny” Sceny Propo-
zycji Uniwersytetu Rzeszowskie-
go.
  Zespół teatralny MK PZKO za-
prasza 1. i 2. 4. o godz. 17.00 do 
„Czytelni” na komedię kryminal-
ną pt. „Czekoladki” w reżyserii Ja-
nusza Ondraszka.

OFERTA 

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisku asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. Tel. 736 
520 453. GŁ-064

OFERTA PRACY

POLSKA SZKOŁA PODSTAWOWA 
w Wędryni poszukuje osobę 
do objęcia etatu sprzątaczki 
połączonego z wydawaniem 
obiadów w stołówce szkolnej. Bliższe 
informacje: tel. 558 994 331, 739 
278 815, e-mail: szkola.wedrynia@
seznam.cz. GŁ-174

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawa pt. „Karol Junga, działacz 
narodowy, poseł i gospodarz rol-
ny”. Czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00. 

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: wystawa pt. 
„Jerzy Cienciała (1834-1913)”. Czyn-
na: w godzinach otwarcia budynku. 
KARWINA-FRYSZTAT, Oddział 
Biblioteki Regionalnej, Rynek 
Masaryka 9/7: do 31. 3. wystawa 
fotografii dr Agnieszki Jaworskiej z 
Wydziału Sztuki i Nauk o Edukacji 
UŚ pt. „Muzy. Portrety gwiazd pol-
skiej muzyki rozrywkowej”. Czyn-
na: po w godz. 12.00-18.00, wt, czw, 
pt: w godz. 8.00-11.30 i 12.00-18.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIECKIEJ 
i MIASTA TRZYŃCA, Sala wy-
staw, Frýdecká 387: 21. 5. wystawa 
pt. „Nieproszeni goście”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 Galeria „Werk”, wystawa 
plenerowa: do 31. 5. wystawa pt. 
„Niech żyją robaki...”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 Galeria „Na schodach”: do 
25.  5. wystawa pt. „Przyroda na 
płótnie”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 Mała Sala Wystaw: do 21. 5. wy-
stawa pt. „Wiosno witaj”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

COK, DOM NARODOWY, Rynek 12, 
Galeria Ceglana, Cieszyn: do 28. 3. 
wystawa pt. „Obrazy wrażliwości”. 
Czynna: po-pt w godz. 8.00-18.00.
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 27. 5. 
wystawa pt. „Jeden rok, wiele po-
czątków. Wiosna Ludów na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-18.00, so: w godz. 9.00-
15.00.

Projektowanie 
poza schematami

Do końca marca trwa 
nabór projektów pro-
mujących lokalny, tj. 
śląski design w ramach 

18. edycji konkursu Śląska Rzecz. 
Do udziału mogą zgłosić się firmy, 
projektanci, a także instytucje pu-
bliczne z województw śląskiego i 
opolskiego.  

Celem konkursu Śląska Rzecz 
jest wyróżnienie i promowanie 
funkcjonalnych i innowacyjnych 
produktów, projektów graficznych 
i usług wdrożonych na terenie wo-
jewództw śląskiego i/lub opolskie-
go, będących efektem współpracy 
przedsiębiorców, instytucji z sek-
tora publicznego i organizacji po-
zarządowych z projektantami lub 
zespołami projektowymi. Z kolei 
w kategorii wystawiennictwo na-
gradzane są stoiska targowe, wy-
stawy i ekspozycje muzealne pod 
warunkiem, że siedziba przynaj-
mniej jednej ze stron procesu pro-
jektowego znajduje się na terenie 
województw śląskiego lub opol-
skiego. W tym przypadku miejsce 

wdrożenia nie jest ograniczone te-
rytorialnie.

– To już osiemnasta edycja kon-
kursu Śląska Rzecz, który docenia 
odwagę myślenia poza schematami, 
innowacyjność i chęć poprawy jako-
ści codziennego życia, a wszystko 
to zgodnie z ideą – myśl globalnie, 
działaj lokalnie. Wierzymy, że mą-
dre i odpowiedzialne projektowanie 
jest potrzebne, by móc poprawiać 
jakość życia. Ważne jest też dzia-
łanie zespołowe – projektantów z 
firmami, instytucjami lub organiza-
cjami trzeciego sektora – wyjaśniają 
organizatorzy konkursu.

W ramach poprzednich edy-
cji konkursu nagrodzone zostały 
m.in. System Informacji Miejskiej 
w Rybniku oraz Open Air Museum 
Cieszyn. Český Tĕšín. Wyniki te-
gorocznej edycji konkursu zostaną 
ogłoszone podczas ceremonii wrę-
czania nagród, zaplanowanej na 
22 czerwca w Zamku Cieszyn. To-
warzyszyć jej będzie wystawa po-
konkursowa, którą będzie można 
podziwiać do 10 września.  (r)

Żywiec pozna naszych plastyków

Punktualnie o 12.00 w 
sobotę w Muzeum Miej-
skim w Żywcu przy ul. 
Zamkowej 2 rozpocznie 

się wernisaż wystawy „Znamy 
się”, która jest prezentacją twór-
czości artystów zrzeszonych w 
Polskim Stowarzyszeniu Arty-
stów Plastyków w Republice Cze-
skiej (SAP). 

Na wystawie w Żywcu swoje 
prace zaprezentują: Ewa Ćmok, 
Józef Drong, Barbara Górniak, 

Renata Humel, Barbara Kowal-
czyk, Darina Krygiel, Zbyszek 
Kubeczka, Monika Milerska, 
Czesław Mendrek, Agnieszka 
Pawlitko, Adam Škňouřil, Franci-
szek Szymczysko, Paweł Wałach, 
Jolanta Wałach oraz Małgorzata 
Wojdyło.

Artyści zrzeszeni w Polskim 
Stowarzyszeniu Artystów Pla-
styków w Republice Czeskiej w 
swojej twórczości posługują się 
różnymi technikami i korzystają 

z różnorodnych materiałów. Re-
prezentują malarstwo, rysunek, 
rzeźbę, grafik, fotografię, a także 
grafikę komputerową. W trakcie 
ponad 50 lat działalności nasi 
plastycy nawiązali kontakty ze 
środowiskami twórczymi w Pol-
sce, m.in. w Katowicach, Opolu, 
Toruniu czy Bydgoszczy. 

Ich prace w Muzeum Miejskim 
w Żywcu będzie można oglądać 
od jutra do 7 maja. 

 (klm)
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Rozwiązanie krzyżówki kombinowanej  
z 10 marca: 
SWOBODA KAŻDEGO ZEPSUJE

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań 
zostanie rozlosowana nagroda. 

Rozwiązania prosimy wysyłać na e-mail: info@
glos.live. Termin upływa w środę 5 kwietnia. 
Nagrodę za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 10 marca otrzymuje Maria 
Sikora z Bystrzycy. Autorem dzisiejszego zadania 
jest Jan Kubiczek.

• Dziś zapraszamy naszych czytelników na wycieczkę do Karwiny. Prezentujemy dawną pocztówkę przedstawiającą 
rynek. Pochodzi ona z publikacji „Olza od źródła po ujście” wydawnictwa Region Silesia.
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!
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Rozwiązaniem jest myśl, której autorem jest Stanisław Jerzy Lec, pseudonim literacki Stach, właściwie baron Stanisław Jerzy 
de Tusch-Letz (ur. 6 marca 1909 we Lwowie, zm. 7 maja 1966 w Warszawie) – polski poeta, satyryk, aforysta i tłumacz literatury 
niemieckiej...

POZIOMO:
1. sos pomidorowy podawany na zimno, o 

gamie smaków od łagodnego do ostrego
2. epopeja narodowa „Pan... , czyli ostatni 

zajazd na Litwie” – poemat epicki Ada-
ma Mickiewicza

3. Alicja dla przyjaciół i znajomych
4. duży ptak australijski, nielot
5. mały hak, np. wędkarski
6. Beenhakker, były trener polskiej kadry 

piłkarskiej lub model auta marki Kia
7. krzyżówka konia i osła
8. krewny z linii męskiej 
9. skoszona wysuszona trawa

10.  antonim piekła i ziemi
11.  główne przesłanie, zasadnicza myśl, in-

tencja, koncepcja
12.  ROZWIĄZANIE DODATKOWE 
13.  forma zrzeszenia przedsiębiorstw
14.  autor „Szatana z 7 klasy” lub „Koziołka 

Matołka”
15. imię syna Bruce’a Lee lub miasto w Ka-

nadzie
16. aprobata, zgoda na coś, autoryzacja, za-

twierdzenie
17. człowiek skupiający się na własnych 

przeżyciach, mało zainteresowany świa-
tem zewnętrznym

18. bywa, że się kręci w oku
19. Najwyższa Izba Kontroli.

PIONOWO:
ADONIS, ALADYN, AZJACI, CHEOPS, 
CYMBAŁ, ĆWIEKI, FEKETE, HUMBAK, 
IKONKA, JAMNIK, KAKADU, KALOSZ, 
LUNETA, LUSTRO, ŁOSKOT, PEŁNIĄ, 
RORATY, RZĘSKI, STRACH, SYRENA, 
TCHIBO, TOSTER, TROLEJ, WASZTI, 
YAMAHA, ZBYTEK.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
AGNAT, BRANDON, KONSORCJUM

...tak jest

Tak było...


